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Sytuacja w Wietnamie 
i na Bliskim Wschodzie 
tematem debaty w ONZ

W poniedziałek wtorek

WIELKOPOLSKI
Wydanie AB/ 
Nr 227 (7562) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gt

Targi Krajowe „Jesień-69M

• Przemyśl odzieżowy lansuje nowości
• Co oferuje przemysł skórzany

Zgromadzenie Ogólne NZ kon 
tynuowało debatę generalną. 
Minister spraw zagranicznych 
Republiki Dominikańskiej, 
Fernando Amiama Tio wska­
zał na konieczność jak naj­
szybszego rozwiązania proble­
mu rozbrojenia i podkreślił, 
że przedłużająca się wojna w 
Wietnamie i rosnące napięcie 
na Bliskim Wschodzie stanowi 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego.

Za jak najszybszym osią­
gnięciem porozumienia w spra
wach 
dział 
spraw 
Carlos

rozbrojenia wypowie- 
się także minister 

zagranicznych Filipin, 
Romulo.

• Dziewiarstwo - współczesny kierunek
Pokaz najnowszej mody męskiej, a 

modelowych, które nasz przemysł ma 
przedstawiono onegdaj dziennikarzom

właściwie propozycji 
zamiar wylansować — 
na konferencji praso-

wej z udziałem dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Odzieżowe
go Janusza Kulczyckiego.
Prezentowana kolekcja rze­

czywiście zapowiada duże zmia 
ny w męskim odzieniu, zarów­
no pod względem kroju ubio­
rów, jak i technologii jej szy­
cia. Wprowadzono liczne nowe 
tkaniny, o ciekawych kolorach 
i wzorach. W konfekcji letniej 
przeważają stroje o char.kte-' 
rze wdzianek oraz marynarki 
lekkie bez podszewki. Projek-

Przemówienie dożynkowe 
W. Gomułki 

w edycji „K i W“
W edycji „Książki i Wie­

dzy” ukazało się w formie
broszury przemówienie
Władysława Gomułki wy­
głoszone na ogólnopolskich 
dożynkach w Warszawie w 
dniu 7 bm. Broszura ilu­
strowana jest zdjęciami z 
uroczystości dożynkowych 
na Stadionie X-lecia (PAP)

tantką kolekcji jest Jadwiga 
Szmidt.

W sumie propozycje bardzo 
interesujące, jak zresztą pozo­
stałe 85 procent oferty targo­
wej przemysłu odzieżowego, 
która przedstawia ogólną war­
tość 6,5 mld. zł. Na TK znalaz­
ło się 1.287 wzorów odzieży z 
czego 80 modeli charakteryzu­
je się najnowszymi rozwiąza­
niami plastycznymi, konstruk­
cyjnymi i technologicznymi.

Jak wynika z naszej oceny, 
w większości prezentowanych 
modeli odzieży brak jest jed­
nak ładnyęh tkanin i elemen­
tów wykończeniowych, ozdób 
i dodatków. Ładny krój i kon­
strukcję psuje niestaranność 
końcowych operacji produk­
cyjnych — np. prasowania. Są 
dząc jednak po dotychczaso­
wych osiągnięciach przemysłu 
odzieżowego można oczekiwać 
rychłej poprawy. Życzyć sobie 
tylko należy, aby targowe o- 
bietnice znalazły swój wyraz w 
sklepach.

go, 2,4 min. par obuwia tekstylne­
go i 500 tys. par z gumy. Czy są 
to ilości wystarczające? Jeszcze 
nie, zwłaszcza w wyrobach nieskó 
rżanych. Wiele jednakże starania 
dołożono, by proponowane handlo­
wi modele były ciekawe i chęt­
nie nabywane. W ekspozycji tar­
gowej znalazły się więc 234 nowe 
wzory (na 517 oferowanych), wśród 
których prym wiodą modele let­
nie.

O sprawach tych mówiono 
wczoraj na konferencji praso­
wej Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego, w której uczest­
niczyli także przedstawiciele 
Centrali Handlu Obuwiem. O- 
tóż według oceny CHO w tej 
branży widzi się znaczny po­
stęp we wzorach, ale nadal są

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciel Laosu swoje 
wystąpienie poświęcił przede 
wszystkim sytuacji w Azji 
południowo-wschodniej. „Woj 
na w Wietnamie — podkreślił 
on — jest wojną niesprawied 
liwą i niemoralną”. (PAP)

Spotkanie ministrów 
Gromyki i Schumanna
Minister spraw zagranicznych 

Francji, Maurice Schumann wy­
dał w poniedziałek wieczorem w 
Nowym Jorku przyjęcie na cześć 
delegacji radzieckiej na 24 sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, pod 
przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki.

Obydwaj ministrowie dokonali 
szerokiej wymiany poglądów na 
temat stosunków radziecko-fran- 
cuskich oraz sytuacji międzyna­
rodowej. (PAP)

Inicjatywa nadal w ręku 
wietnamskich sił wyzwoleńczych
Walki w pobliżu granicy z Kambodżą

Oferta przemysłu skórzanego wy 
nosi 9,5 min. par obuwia skórzane­

Jak donoszą z Sajgonii, rzecznicy wojskowi USA stwier­
dzili we wtorek, że kompania wojsk reżimowych straciła 
przeszło 50 proc, stanu wojskowego w ciężkich walkach, 
które toczyły się ostatnio w odległości około 10 km na po­
łudnie od granicy z Kambodżą.

Inauguracja roku li
Po kilku godzinach od chwi 
zakończenia tych walk cięż-

kulturalnego w Wielkopolsce
Wczoraj w Miejskim Domu Kultury im. Powstańców Wiel 

kopolskich w Opalenicy powiat Nowy Tomyśl, odbyła się 
kulturalno-oświatowego w Wieluroczysta inauguracja roku 

kopolsce 1969/1970.
Uroczystość ta była wyróż­

nieniem dla Opalenicy i po­
wiatu nowotomyskiego za do­
brą pracę w zakresie upow­
szechniania kultury. Piękny 
Dom Kultury w Opalenicy war 
tości 1 min 700 tys. zł powstał 
w 50 procentach dzięki czy­
nom społecznym mieszkańców 
miasta.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu — Marian Jaku­
bowicz, sekretarz WK ZSL w
Poznaniu Stanisław Ko-
strzyński, wiceprzewodniczący 
WK SD w Poznaniu — Tade­
usz Kwaśniewski, kierownik 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu — Tadeusz

20-lecie „Słowa Ludu“
„Słowo Ludu” — organ KW 

PZPR w Kielcach obchodzi 
swoje 20-lecie. Z okazji tego 
jubileuszu odbywają sie na 
Kielecczyźnie liczne imprezy 
o charakterze kulturalno-oś­
wiatowym.

W okresie 20-lecia „Słowo” po­
dejmowało szereg cennych inicja 
tyw m. in. prowadzone były 
akcje: ..Każdy kłos na wagę zło­
ta”. ..Na srebrne gody — czyste 
zagrody”. „Szklanka mleka dla 
każdego ucznia” ..Wszystkie rtzie 
ci sa nasze” — fundowanie ksią 
żeczek mieszkaniowych przez za­
kłady pracy dla wychowanków 
domów dziecka. Wśród dziennika 
rzy „Słowa Ludu” sa laureaci 
wielu nagród, a gazeta otrzyma­
ła odznakę „Za zasługi dla Kie­
lecczyzny”.

26 bm. obradować będzie w 
Kielcach rozszerzone posie­
dzenie prezydium ZG Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Przedmiotem obrad bo­
dzie rola prasy w dziedzinie 
wychowania ideowego. (PAP)

Peksa oraz I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego PZPR w 
Nowym Tomyślu — Stanisław 
Komorniczak.

W inauguracji wzięli rów­
nież udział działacze kultural­
ni przedstawiciele placówek 
kulturalnych ze wszystkich 
powiatów województwa.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił sekretarz Prezy­
dium WRN w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński. Mówca na 
kreślił program działania w 
bieżącym roku kulturalnym w 
Wielkopolsce, podkreślając 
specjalnie potrzebę rozwinięcia 
szerszego działania w środo­
wisku robotniczym. W roku 
ubiegłym najlepsze wyniki w 
upowszechnieniu kultury osiąg 
nęły powiaty: Leszno, Ostrów, 
Nowy Tomyśl i Wągrowiec.

Następnie gospodarz powia­
tu — przewodniczący Prezy­
dium PRN — Tomasz Żurek 
wygłosił referat, w którym 
omówił dorobek kulturalny 
Ziemi Nowotomyskiej.

Wyróżniający się działacze 
kultury z powiatu nowotomy­
skiego otrzymali za ofiarną 
pracę nagrody: Aniela Stodol 
na — nauczycielka z Troszczy 
nia, Genowefa Duda — biblio­
tekarka z Opalenicy, Janina 
Grabowska — bibliotekarka z 
Grodziska, Florian Buda — 
kierownik Poradni Metodycz­
nej przy PDK, kierownik Po­
wiatowego Domu Kultury — 
Zdzisław Jankowski, z-ca in-

kie bombowce amerykańskie 
„B-52” atakowały 5 falami do 
mniemane pozycje powstańcze 
w rejonie pogranicznym na 
północ od Sajgonu, zrzucając 
przeszło 750 ton bomb. O do­
tkliwych stratach oddziałów 
reżimowych, którymi kiero­
wały amerykańskie „zielone 
berety” donoszą z rejonu na 
północny zachód od Thien 
Ngon — obozu „sił specjal­
nych”. Odniosło tu m. in. ra-
ny czterech 
kańskich z 
berety”.

Dowódca

żołnierzy amery- 
formacji „zielone

wojsk USA w
Wietnamie Południowym, gen. 
Abrams, zarządził prewencyj­
ne ataki bombowców „B-52”, 
oświadczając, że oczekuje pod 
jęcia przez powstańców nowej 
kampanii zimowej.

Według komunikatu naczel­
nego dowództwa południowo-wiet 
namskich sił wyzwoleńczych, za­
chowują one nadal inicjatywę i 
często korzystają z elementu za­
skoczenia. Zwiększyły skutecz­
ność swej artylerii przeciwpan­
cernej i przeciwlotniczej. Komu­
nikat stwierdza, że w okresie od 
1 sierpnia do 15 września wojska 
amerykańskie, reżimowe i sateli­
ckie poniosły wielotysięczne 
straty. (PAP)

Posiedzenie Rady 
Ministrów

spektora oświaty Henryk
Błaż i Mirosław Kotlarek pod 
inspektor dzs kultury.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy spotkania 
zwiedzili placówki kulturalne 
w Słocinie, Ptaszkowie, Wą­
sowie, Nowym Tomyślu i Zbą 
szyniu. (mp)

22 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, na któ­
rym rozpatrzono wykonanie 
ważniejszych zadań gospodar­
czych w sierpniu 1969 r. W 
szczególności rozpatrzono wy­
konanie zadań przez przemysł, 
ze specjalnym zwróceniem 
uwagi na produkcje wyrobów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie ludności, przebieg realiza­
cji planu budownictwa, planu 
handlu zagranicznego, sytuacje 
w rolnictwie i w transporcie, z 
uwzględnieniem przewozów 
płodów rolnych i węgla dla lud 1 
ności. |

Konferencja na szczycie 26 państw 
muzułmańskich kontynuuje obrady

Ha porządku dziennym: ochronił miejsc 
świętych a sLutui agresji izraelskiei

We wtorek w godzinach rannych wznowione zostały w sto­
licy Maroka Rabacie, obrady pierwszego w historii szczytu 
muzułmańskiego.

Pierwszy dzień obrad upły­
nął pod znakiem rozpatrzenia 
różnych spraw proceduralnych, 
w tym ustalenia ostatecznej lis 
ty uczestników konferencji. Do

Pahlawi, emir Kuwejtu As 
Sabah.

Do Rabatu przybyli m. in. 
prezydent Algierii Bumedien, 
prezydent Pakistanu Yahya

■i

Delegacja PZPR 
wyjechała do Moskwy
Na zaproszenie KC KPZR 

udała się w poniedziałek do 
Moskwy delegacja PZPR, któ­
rej przewodniczy zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC Jan Szydlak. De 
legacja zaznajomi się z doś­
wiadczeniami organizacji par­
tyjnych KPZR w pracy ideolo­
gicznej.

Na lotnisku Okęcie odjeżdża 
jących żegnali: sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski, kie­
rownik Wydziału Organizacyj­
nego KC — Edward Babiuch 
oraz grupa pracowników Korni 
tetu Centralnego PZPR. (PAP)

ostatniej chwili nie wiadomo 
było, kto przyjął zaproszenie 
króla Maroka i jakiej rangi de­
legacje przyjadą do Rabatu.

Maghrebska Agencja Praso­
wa publikuje listę uczestników 
konferencji uważaną za defini­
tywną. Figuruje na niej 26 
państw. Oto one: Afganistan, 
Algieria, Czad, Gwinea, Indo­
nezja, Iran, Irak, Królestwo 
Jordanii, Królestwo Maroka, 
Królestwo Arabii Saudyjskiej, 
Kuwejt, Liban, Libia, Malajzja, 
Mali, Mauretania, Niger, Pakis 
tan, Senegal, Somalia, Jemen 
Południowy, Sudan, Tunezja, 
Turcja, Jemeńska Republika 
Arabska.

Konferencji nadają ton mo­
narchowie krajów muzułmań­
skich: król Maroka Hasan II, 
król Arabii Saudyjskiej Fajsal, 
(inicjatorzy konferencji), król 
Jordanii Husajn, szach Iranu

Przedstawiciel ZRA, Anwar eł 
Sadat przemawia podczas inau­
guracyjnej sesji muzułmańskiej 

konferencji na szczycie.
CAF- AP—telefoto

Khan, prezydent Mauretanii 
Daddah, prezydent Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej, Irjani, 
prezydent Somalii Szermarke.

W konferencji ma wziąć u- 
dział sekretarz Ligi Arabskiej 
Hasuna. Do Rabatu przybył 
także przewodniczący Organiza
cji Wyzwolenia 
Arafat.

Konferencja ma 
tylko jeden punkt 
dziennego: statut i

Palestyny

oficjalnie 
porządku 
nietykal-

Tito przybędzie do ZRA
Prezydent Jugosławii Tito złoży 

w styczniu przyszłego roku ofi­
cjalną wizytę w Zjednoczonej Re 
publice Arabskiej. Informuje o 
tym kairski dziennik „Al-Ahram”. 
Prezydent Jugosławii zatrzyma się 
w ZRA w trakcie podróży do kra 

jów Afryki wschodniej. (PAP)

Przed wyborami w NRF

Hitlerowcy i neohitlerowcy
walczą o mandaty do Bundestagu

W nadchodzących wyborach do zachodnioniemieckiego par­
lamentu (Bundestagu), neohitlerowska NPD (National-Demo- 
kratische Partei Deutschland — (Narodowo - Demokratyczna 
Partia Niemiec) wystawiła w NRF 256 kandydatów. Rekru­
tują się oni przeważnie z aktywistów tej organizacji.
Wśród nich znajduje się przy 

wódca partii Adolf von Thad- 
den, jego zastępcy — dr. Sieg- 
fried Poehlmann, adwokat z 
Monachium i dr. Karl Lamker 
adwokat z Bielefeld oraz człon 
kowie zarządu NPD: Peter 
Stoeckchit, Linus Kather, prof. 
Werner Petersmann, dr. Felix 
Buck i inni.

Polska Agencja Prasowa u- 
zyskała w Głównej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, następujące informacje, 
dotyczące liczebności kandyda­
tów w poszczególnych okrę­
gach, ich składu i danych per­
sonalnych.

Najwięcej kandydatów wy­
stawiły Nadrenia-Westfalia 
(50) i Bawaria (48). Tam kandy 
duje von Thadden, jego za­
stępcy i większość członków za 
rządu Kierownictwo NPD spo 
dziewa się, iż w oparciu o ist­
niejące w tych krajach liczne

i dobrze zorganizowane środo­
wiska prawicowo-ekstremi- 
styczne i hitlerowskie, uzyska 
najwięcej głosów.

Poza tym w Hesji kandydu­
je 40 osób, w Badenii-Wirtem- 
bergii — 36, Dolnej Saksonii —

ność muzułmańskich miejsc 
kultu w Jerozolimie. Jak wy­
nika jednak z doniesień agen­
cji prasowych, przedmiotem 
dyskusji będą również sprawy 
polityczne między nimi kwes­
tia skutków izraelskiej agresji 
na państwa arabskie.

Obrady są tajne z wyjątkiem 
posiedzenia inauguracyjnego 
i końcowego.

Według doniesień zachodnich a- 
gencji prasowych na posiedzeniu 
wystąpili przedstawiciele arab­
skich organizacji partyzanckich 
walczących z izraelskim okupan­
tem. Decyzja o dopuszczeniu 
przedstawicieli partyzantów na 
salę obrad została powzięta na po­
siedzeniu komitetu organizacyjne­
go konferencji. Według zgodnej 
opinii obserwatorów politycznych 
świadczy to o rozszerzeniu porząd 
ku dziennego obrad, który począt­
kowo miał ograniczyć się tylko do 
sprawy podpalenia meczetu Al- 
Aksa.

Warto również zwrócić uwagę 
na orędzie, jakie do uczestników 
muzułmańskiego szczytu wystoso­
wał prezydent Libanu, Helou. Wy 
stąpił on z ideą wspólnej akcji 
państw muzułmańkich i chrześci­
jańskich dla zabezpieczenia miejsc 
świętych w Jerozolimie. (PAP)
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Dwa rekordy świata 
W. Baszanowskiego

Na odbywających się na Tor- 
warze w Warszawie Mistrzostwach

Izrael zabiega 
o zwiększenie pomocy USA

Rząd Tel Awiwu zabiega o 
zwiększehie wojskowej i gos­
podarczej pomocy USA. Spra­
wa ta ma być przedmiotem 
rozmów jakie w Waszyngtonie 
przeprowadzi premier Izraela 
Golda Meir. Ma ona przybyć 
do stolicy USA w najbliższy 
czwartek. Następnego dnia 
spotka się ona z prezydentem 
Nixonem.

Świata w 
Waldemar 
ustanowił 
świata: w

Podnoszeniu 
Baszanowski 

dwa kolejne 
podrzucie —

Ciężarów 
(Polska) 
rekordy 
170.5 kg

go 0,5 kg lepiej ort własnego re­
kordu) oraz w trójboju olimpij-

Zachmurzenie umiarkowane, 
nrzniściowo większe. mieiscami 
— zwłaszcza na północy przelot­
ne opady. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na północnym 
wschodzie do 20 st. na południu. 
Wiatry -umiarkowane, zachodnie.



Sprawa Defreggera 
w prokuraturze 
monachijskiej

Do prokuratury Monachium 
wpłynął wniosek przedstawi­
ciela NRD w sprawie wznowię 
nia śledztwa przeciwko bisku­
powi sufraganowi Defreggero- 
wi mieszkającemu w tym mieś 
cie. Jak wiadomo, w okresie 
ubiegłej wojny Defregger wów 
czas jako kapitan Wehrmachtu 
wydał rozkaz rozstrzelania 17 
mieszkańców włoskiej wsi Fi- 
letto i asystował przy egzeku­
cji. Jest to czwarty już wnio­
sek w NRF o wznowienie 
śledztwa. Poprzednie zostały 
umorzone.

Poprzednie wnioski składa­
no we Frankfurcie nad Me­
nem. Prawodawstwo NRF prze 
widuje, że zamknąć śledztwo 
może tylko prokurator miejsca 
zamieszkania podejrzanego. 
Nie przypuszcza się jednak, by 
wynik tego śledztwa był od­
mienny. Szef prokuratury w 
Monachium Wilhelm Losse 
oświadczył już, że nie widzi po 
wodów, by potraktować tę spra 
wę inaczej aniżeli prokuratura 
we Frankfurcie n/Menem.

PAP

Ogólnopolska narada 
aktywu kulturalnego
Wczoraj w Sopocie odbywa 

ła się ogólnopolska narada ak 
tywu kulturalno-oświatowego 
związków zawodowych i 
ZMS. Narada poświęcona była 
przedyskutowaniu głównych 
kierunków pracy wychowaw­
czej i kulturalno-oświatowej 
w 1970 r. (PAP)

Krwawe rozruchy 
na tle rel^jnym w Indii

Od 18 bm. w Ahmadabadzie 
trwają starcia między wy­
znawcami hinduizmu i islamu. 
Objęły one także miasto Ba- 
roda położone w odległości 
160 km na południowy wschód 
od Ahmadabadu. Rozruchy 
uważa się za najpoważniejsze 
od 22 lat, tzn. od uzyskania 
przez Indię niepodległości.

Nie ustalono jeszcze oficjal­
nej listy ofiar, ale prawdopo­
dobnie zginęło już 350 osób, 
a 700 zostało rannych.

W Ahmadabadzie zaaresz­
towano 2.200 mieszkańców.

PAP

Bilans katastrofy 
samolotu meksykańskiego
Jak podaje Agencja France 

Presse oficjalny bilans katastrofy 
meksykańskiego samolotu pasażer 
kiego, która nastąpiła w niedzielę 
w pobliżu międzynarodowego por 
tu lotniczego w Meksyku wynosi 
47 zabitych i zaginionych. (PAP)

JESZCZE TYLKO 
DO WTORKU

kioski „Ruchu” 
sprzedają losy

WIELKIEJ LOTERII

Związku Młodzieży Wiejskiej.

Losowanie 4 samochodów
19 października br.

Hitlerowcy i neohitlerowcy 
walczą o mandaty

Dokończenie ze str. 1 
30, Północnej Nadrenii-Palaty- 
nacie — 19, Szlezwiku-Holszty- 
nie — 12, w Saarze — 10, Bre­
mie — 6 i Hamburgu — 5.

Przekrój społeczny kandyda­
tów NPD wskazuje, że rekru­
tują się oni przeważnie z tzw. 
warstwy średniej (kupiec, ma­
ły fabrykant, prawnik, urzęd­
nik, farmer). Oni też w poważ­
nym stopniu zasilają kasę par 
tyjną NPD, niezależnie od ofi­
cjalnych subwencji rządowych.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że ok. 60 proc, kandyda­
tów NPD, to osoby zatrudnio­
ne w służbie publicznej. Wśród 
nich znajduje się 28 wyższych 
urzędników, oficerów i podofi­
cerów Bundeswehry oraz — 
przeważnie w Bawarii i Nadre 
nii-Westfalii — funkcjonariu­
sze policji.

Tak np.: Ernst Thomson 
(Eckernfoerde) jest komando­
rem Bundesmarine, Kurt von 
Binzer (Flensburg) i Georg 
Pemler (Monachium) są majo­
rami Bundeswehry, Alfred 
Watzl (Altestadt) i Herbert So

wojennych za „wykroczenia prze 
ciwko zarządzeniom” normującym 
ich tryb życia itp. SS-Obersturm- 
bannfuehrer i „starszy radca le- 
gacyjny”, objęty dochodzeniem 
w sprawie zbrodni popełnionych
przez 
RSHA 
ratura 
Jonak

różnych funkcjonariuszy 
(śledztwo prowadzi proku- 

w Berlinie Zachodnim).

Bundestagu.

Kandyduje 
„wodza” von 
z Monachium

jest kandydatem

również 
Thaddena,

NPD do

zastępca 
adwokat

dr Siegfried Poehl

wa (Koetzig) są kapitanami
Bundeswehry, Hugo Schrag 
(Delmenhorst) jest majorem 
rezerwy Bundeswehry, Otto 
Weigand (Gerolshofen) jest u- 
rzędnikiem policji, zaś Diet­
rich Helmer (Verden) i Dieter 
Arensmann (Duesseldorf) są 
oficerami policji.

Około 28 proc, kandydatów 
NPD wywodzi się z byłej neo- 
hitlerowskiej Deutsche Reichs- 
partei — DRP, która od 1964 
roku weszła wraz z innymi, 
skrajnie prawicowymi partia­
mi i organizacjami do NPD.

Pokaźny odsetek kandydatów 
NPD stanowią byli członkowie 
hitlerowskiej NSDAP i byli 
SS-mani.

I tak na przykład kandydatem 
NPD z Seeheim jest doktor filo­
zofii prof. Ernst Anrich, główny 
ideolog NPD, odpowiedzialny za 
szkolenie polityczne członków 
partii neohitlerowskiej. Anrich, 
ur. w 1906 r„ już w 1930 r. wstą­
pił do NSDAP, był kierownikiem 
szkolenia politycznego w związku 
hitlerowskiej młodzieży studen­
ckiej. Wydał szereg prac w du­
chu ideologii hitlerowskiej, rozpo 
wszechnianych jako lektura w u- 
rzędach i organizacjach III Rze­
szy. W SS miał stopień Untersturm 
fuehrera. Był współpracownikiem 
hitlerowskiego czasopisma ,Das 
Reich” do ostatniego numeru z 
dn. 22 kwietnia 1945 r. Od 1941 r. 
był profesorem, a następnie rek 
torem na „Uniwersytecie Rzeszy” 
W Strassburgu.

Szczególnie ważnym dla polity­
ki partyjnej NPD kandydatem 
jest Linus Kather, liczący obecnie 
76 lat. On bowiem, w przypadku 
uzyskania przez NPD 5 proc, gło­
sów i wejścia jej przedstawicieli 
do Bundestagu, jako najstarszy 
wiekiem deputowany, otworzyłby 
sesję Bundestagu. Stwarzałoby to 
szczególną okazję do zaprezento­
wania na tym forum ideologii 
neohitlerowskiej. Kather jako ad 
wokat działał w Królewcu, był 
członkiem hitlerowskiego związku 
prawników, po wojnie zaś zaan­
gażował się w organizowanie 
„ziomkostw” oraz organizacji 
przesiedleńczych.

Dr Gustav Jonak, zamieszkały

mann, który był członkiem 
NSDAP od 1941 roku.

Dalej — Heinrich Fassbender, 
ur. w 1898 r., kupiec z Rotenbur- 
ga, był członkiem hitlerowskiej 
NSDAP od 1. 10. 1931 r., jednakże 
w listopadzie 1932 r. wystąpił z 
tej partii i został członkiem „Nie 
mieckiej Partii Ludowo-Narodo­
wej” (Deutschnationale V01ks- 
partei), która w latach 1932-1933 
pomogła Hitlerowi dojść do wła­
dzy. Kandydatura jego została w 
Hesji wysunięta na osobiste pole­
cenie von Thaddena.

Emil Maier-Dorn, ur. 1908 r. tak 
że kupiec, był członkiem NSDAP 
już w 1930 r„ w 1932 wstąpił do 
SA, w 1937 był m. in. kierowni­
kiem szkolenia politycznego w 
stowarzyszeniu niemieckich tech­
ników, działał w organizacji 
Todt’a. Obecnie jest kierowni­
kiem referatu szkolenia politycz-

Delegacja KRL D złożyła 
hołd poległym żonierzom
W pierwszym dniu pobytu 

w Warszawie, delegacja wojs. 
kowa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej od­
dała hołd pamięci żołnierzy 
polskich i radzieckich pole­
głych w czasie drugiej wojny 
światowej w walce z hitlero­
wskim najeźdźcą.

Delegacja złożyła wieńce 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza, na płycie upamię­
tniającej poległych bohaterów 
warszawskiego sztabu Armii 
Ludowej oraz przed obelis­
kiem na Cmentarzu—Mauzo­
leum żołnierzy radzieckich.

Pod koniec pierwszego dnia 
pobytu w Warszawie członko­
wie delegacji wojskowej 
KRL-D z dowódcą korpusu 
wojsk lądowych gen. dyw. Li 
Du Czanem zwiedzili Muzeum 
Wojska Polskiego. (PAP)
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Nowoczesny sprzęt - wysoka sprawność
Zadania bojowe, które otrzymały poszczególne jednostki 

uczestniczące w manewrach, przekazywane są stopniowo aż 
do najniższych szczebli dowodzenia. Ich ocenie, analizie i usta­
leniu sposobów działania towarzyszy większa, niż zwykle wni
kliwość.
Każda jednostka, każdy pod­

oddział — niezależnie od tego z 
jakiej jest armii — robi wszy­
stko, żeby jego udział w ćwi­
czeniach wypadł jak najlepiej, 
żeby wszystkie zadania zosta-

stkie służby techniczne, pracu­
je cały aparat kwatermis- 
trzowski.

Duża ilość nowoczesnego 
sprzętu, w który wyposażone 
są jednostki poszczególnych

nego zarządzie okręgowym
NPD w Szwabii.

Horst-Guenther Schweimer, ur.
w 1912 członek NSDAP
1.049.803 od 1931 r. SS nr 48.838 od 
1932 r.. od 1936 r. SS-Untersturm- 
fuehrer, w 1937 r. otrzymał wyso 
kie odznaczenie SS-mańskie (Eh- 
rendegens und Totenkopfring des 
Reichsfuehrers-SS). z tym. że prze 
szedł do „Leibstandarte” (gwardii 
SS-mańskiej) oraz awansował na 
SS-Hauptsturmfuehrera. Od 1938 r. 
— w Ministerstwie Spraw Zagra-

Kanada nawiąże 
stosunki z ChRL?
Jak podaje Agencja France 

Presse, w Sztokholmie wzno­
wione zostały rozmowy między 
przedstawicielami Kanady i 
ChRL, w sprawie ewentualne 
go nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między Otta­
wą a Pekinem,

Nowy ambasador kanadyj­
ski w Szwecji, pani Meagher 
spotkała się w sobotę z amba 
sadorem chińskim Wan Tun- 
giem, przeprowadzając z nim 
2-godzinną rozmowę. (PAP)

ły wykonane dokładnie tak, 
jak to przewidują plany.

Równocześnie z przekazywa­
niem zadań pododdziałom, z u- 
staleniem sposobu ich realiza­
cji, z określeniem zasad współ­
działania pomiędzy poszczegól­
nymi ćwiczącymi jednostkami, 
rodzajami wojsk i rodzajami 
sił zbrojnych — pracują wszy-

W czasie spotkania z harcerzami 
starszina Władimir Wierbowski 
prezentuje swe żołnierskie od­

znaki.
CAF— WAF—telefoto.

nicznych. Brał udział wojnie
przeciwko Polsce, jako dowódca 
jednostki pancernej. Obecnie jest 
właścicielem przedsiębiorstwa że­
glugowego w Hamburgu i w za­
rządzie NPD zajmuje się finansa 
mi partii.

W kampanii wyborczej na 
rzecz NPD biorą żywy udział 
nader liczni byli hitlerowcy i 
SS-mani, jak np. Wilhelm Gu 
tmann, ur. w 1898 r., NSDAP 
od 1932 r. nr 966.564. Do 1945 
r. hitlerowski burmistrz mia­
sta Tiengen w Nadrenii, współ 
pracownik Gestapo, skazany 
w 1947 r. na półtora roku wię 
zienia za „wykroczenia” w 
czasie wojny na zajmowanym 
przez siebie stanowisku bur­
mistrza. Można tu także wy-
mienić 
1914 r., 
wstąpił 
1933 r.

Fritza May’a ur. w 
który już w 1930 r. 
do Hitlerjugend, a w 
do NSDAP (nr 1.507.

543). Ukończył specjalną szko­
łę SS-mańską w Bad Toels, 
podczas wojny walczył w od­
działach pancernych SS (SS- 
Sturmbannfuehrer, nr 81.090). 
Jest członkiem zarządu NPD.

Na takich ludziach bazuje 
neohitlerowska partia NPD. 
Jej wódz Adolf von Thadden 
z Hanoweru, ur. w 1912 r., 
był od 1939 roku członkiem 
NSDAP (nr leg. NSDAP — 
7.155.873). (PAP)

(Sylwetkę polityczną von
Thaddena przedstawiliśmy w wy 
daniu „Głosu” z 20 września.)

obecnie 
1903 r.

w Nuertingen, ur.
w Ołomuńcu

Wysoki funkcjonariusz
(Olmuetz). 
hitlerow-

skiego Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy (RSHA), zastępca 
kierownika grupy IVd i kierow­
nik referatu IV Dl, współodpowie 
dzialny za zarządzanie egzekucji 
(Sonderbehandlung) robotników 
przymusowych w Rzeszy, jeńców
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opracował Jerzy Walasek

Kapitalizm ludowy 
nowa idea Pompidou

Reorganizacja w zakładach Renaulta?

Druga, po 10 lipca, konferencja prasowa prezydenta Fran­
cji G. Pompidou nie przyniosła żadnych nowych elementów, 
oprócz jednego — mglistej, niejasnej zapowiedzi przekaza­
nia pracownikom upaństwowionych zakładów Renault części 
kapitałów tych zakładów.
Jak na razie jednak nic o 

tej sprawie nie wie ani dyrek
cja, ani władze organizacji
związkowych tych zakładów. 
Trudno więc w tej chwili

mówić, czy i jakie realne 
ksziany pizybierze ta propo­
zycja, która nie jest przecież 
niczym innym, jak tylko dal-
szym krokiem kierunku

Ambasador CSRS 
u L. Breżniewa

osławionej partycypacji.
Pompidou nie chce jednak 

iść tyiko własną, francuską

Sekretarz generalny KC 
KPZR L. Breżniew przyjął 
we wtorek ambasadora CSRS 
V. Kouckiego i odbył z nim 
rozmowę, która przebiegała 
w przyjacielskiej atmosferze.

PAP

Zapowiedź wizyty 
szacha Iranu w USA

Rzecznik Białego Domu po­
informował w poniedziałek,
że

ka 
wa

szach Iranu Reza Pahla- 
przybędzie 21 pażdzierni- 
do Waszyngtonu z 2-dnio- 
wizytą oficjalną. (PAP)

Targi Krajowe „Jesień-69
Dokończenie ze str. I

kłopoty z asortymentem 
względniającym wszystkie 
py konsumentów. Mamy

U- 
' gru 
przy

Sprzyja temu coraz powszech­
niejsze stosowanie surowców
syntetycznych wydajnych

drogą, orogą wytyczoną 
— gen. de Gaullea, ale 
rozwiązania problemu 
granicami Francji, nie

przez 
szuka

poza 
ulega

wątpliwości, że jego pomysł
przekazania 
robotnikom 
zrodził się 
przykładu

części kapitałów 
zakładów Renault 

pod wpływem 
zachodnioniemiec-

kiego. Tego rodzaju system 
„kapitalizmu ludowego” jest 
tam bowiem rozpowszechnio­
ny stosunkowo szeroko. Za­
początkowały go zakłady 
Volkswagena, a później za ich 
przykładem poszły inne. Czyż 
by zakłady Renault miały 
również służyć jako wzór dla 
przemysłu francuskiego?

Generalnie rzecz biorąc, 
gładzę francuskie zapatrzone 
są we wzory zachodnioniemiec 
kie. Odpowiada im obraz har­
monijnej współpracy rządu ze 
związkami zawodowymi. Nie 
bez wpływu były konsultacje

armii, wymaga stałej troski ze 
strony wysokiej klasy specjalis 
tów technicznych i załóg oraz 
obsługi. Ten nowoczesny sprzęt 
musi być idealnie sprawny.

Obok przygotowań do ćwi­
czebnej walki — podstawowe­
go szkoleniowego celu mane­
wrów zaprzyjaźnionych armii 
— odbywają się nadal liczne 
spotkania z załogami zakła­
dów pracy, pracownikami pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
i młodzieżą szkolną.*

Na skraju lasu wzdłuż dro­
gi pokrytej siatkami maskują­
cymi wozy z wysokimi maszta­
mi anten radiowych. Tutaj 
znajduje się ruchome stanowis 
ko dowodzenia kierujące woj­
skami.

W innym rejonie — wyrzut­
nie rakietowe, współczesne 
wcielenie słynnych radzieckich 
„katiusz”, zajmujące z mar­
szu stanowiska ogniowe. Ofi­
cer ogniowy w hełmie przykry 
tym siatką, z czerwoną chorą­
giewką w ręku, wydaje komen 
dy, kierowcy po mistrzowsku 
prowadzą potężne wozy, po roz 
jeżdżonych gąsienicami czoł­
gów, poligonowych bezdro-. 
żach.

Dalej w lesie — jednostka 
zmechanizowana, która właś­
nie przegrupowuje się w nowy 
rejon. Drogą posuwa się długa 
kolumna transporterów opan­
cerzonych typu — „Skot”, da­
lej czołgi, słynne T-55, które 
także specjaliści zachodni zali­
czyli do najlepszych w świecie.

W polowych warsztatach do­
konuje się stałych przeglądów 
sprzętu bojowego. Dzięki pracy 
wielu żołnierzy, specjalistów 
wysokiej klasy, sprzęt bojowy 
i uzbrojenie w najtrudniej­
szych warunkach polowych są 
zawsze gotowe do działania.

przeprowadzone w Bonn 
kanclerzem Kiesingerem.

PAP

z OFICJA L W Ej

tym pod dostatkiem obuwia 
średniej klasy, a natomiast 
brak nam obuwia bardzo tanie 
go i o wysokim standardzie wy 
konania. Nadal też handel nie 
jest w pełni zadowolony z do­
staw obuwia dla „nastolat­
ków”.

Dużym popytem charaktery­
zuje się obuwie tekstylno-gu- 
mowe. W związku z tym posta­
nowiono tak rozplanować zamó 
wienia, by w sezonie letnim 
przyszłego roku tenisówek i po 
dobnego obuwia było na rynku 
pod dostatkiem. Rzecz teraz w 
tym, by przemysł sprostał za-* 
daniom tak pod względem iloś­
ci jak i jakości, kolorów i mo­
deli.

Wnioskując z informacji pfze 
myslu, w dostawach na I kwar 
tał 1970 roku znajdzie się obu­
wie nie tylko w nowych wzo­
rach ale także z nowych skór 
i tworzyw. Wprowadzono bo­
wiem do produkcji skóry ani­
linowe. skóry antykowane. mar 
szczone. tłoczone itp. Zastoso­
wano tak*e nowe l«kierv, nowe 
rodzaje skay-u i tkanin.

Produkcja wyrobów odzie 
żowych wytwarzanych techni­
ką dziewiarską stale rośnie.

metod technologicznych. Sprzy 
jają temu również upodobania 
konsumentów, co dyktowane 
jest nie tylko modą ale i użyt 
kowością dzianych bluzek, 
sweterków i sukienek. Jest to 
zresztą kierunek obserwowa­
ny na całym świecie. Nic więc 
dziwnego, że popyt na takie 
wyroby rośnie szybciej niż 
możliwości produkcyjne, choć 
te są stale podnoszone dzięki 
wzrostowi potencjału wytwór­
czego. Stale też wprowadza się 
do produkcji nowe wzory i 
surowce.

Na obecnych Targach prze­
mysł dziewiarski i pończoszniczy 
przedstawił handlowi ofertę (z 
dostawa w I półroczu 197®) złożo­
ną z 1397 wzorów z czego ponad 
4® proc, to nowości. Najwięcej 
jest ich w ubiorach (272) i w 
bieliźnie (150). Przygotowano m.

Milczenie de Gaulle’a
Bardot toujours

Bardot ?
Jak donosi prasa po 

ponad rocznej przerwie 
Bardot powróciła znowu

długiej. 
Brigitte 
do ate-

lier. Pisząc o tym wielu recen­
zentów filmowych nie może da­
rować aktorce, że nie ma już 20 
a nawet 30 lat. wyszukuje skazy 
na jej urodzie, wróży rychły ko-
nieć filmowej kariery, wytyka
słabości aktorstyra... Hamburski 
„Stern” pisze o zmarszczkach na 
twarzy BB i o tym. że jej masa- 
żystka ma coraz wiecei pracy. 
Wytyka, że gaża BB spadła o 1/3.

Ma BB jednak licznych obroń-
ców, którzy piszą, że jej uroda 

iera nowego blasku. Niektó-nabiera
rzy dziennikarce 
dzaja po prostu: 
Bardot (BB jest 
reżyserzy wiettzą

francuscy stwier 
Bardot toujours 
zawsze BB). A 
dobrze/ że gwiaz

in. ubiory damskie z 
elastilowej o nowych 
typu ażurów i reliefu,

dzianiny 
splotach 
rajtuzy

damskie z elastilu o nielecących 
oczkach oraz podkolanówki mło­
dzieżowe z wełny 100-procento- 
wej itp.

Zaangażowane środki inwe­
stycyjne w branży dziewiar- 
sko-pończoszniczej przyczynią 
się do dalszego jej rozwoju, 
zarówno w postaci nowych 
zakładów jak i nowych ma­
szyn i urządzeń.(zm)

da jest w dalszym ciągu silnym 
magnesem dla widzów i powierza 
ja jej nowe role i współprace z 
nowymi partnerami na ekranie.

Rok w czasie którego BB zo­
stała stracona dla filmu wypeł­
niło sporo perypetii natury oso­
bistej. Rozeszła sie ze swym mę­
żem Guntherem Sachsem, przy­
jaźniła się z Luigim Rizzim. 24- 
letnim synem armatora, a następ 
nie londyńskim hippie Krzyszto­
fem Wedoweni (ponoć Polakiem
z pochodzenia). Obecnie jak
głosi plotka — widzi sie ja ciągle 
w towarzystwie 23-letniego syna 
właściciela licznych stacji benzy- 
nowvch — Patricka Gillesa. W tej 
samej, roli, jaka gra w życiu BB, 
wystąpi on wkrótce na ekranie W 
filmie pt. „Kobiety”. (PAP)

Sensację w zachodnich stoli­
cach wzbudziła ostatnio in­
formacja, powtórzona przez 
liczne agencje prasowe, o jed­
nodniowym pobycie generała 
Charles de Gaulle’a w Paryżu. 
Wiadomość ta została następ­
nie zdementowana przez, zbli­
żoną do francuskich kół rzą­
dowych agencję AFP. Zda­
niem AFP były prezydent udał 
się w prywatną podróż do de­
partamentu Ardenów, po czym 
wrócił do swej rezydencji.

Przypomnijmy, że okres 
kampanii wyborczej, kiedy we 
Francji ważyły się losy fote­
la prezydenckiego, sędziwy ge­
nerał spędził w Irlandii. Po 
powrocie stamtąd — podkreśla 
to Reuter — de Gaulle przyjął 
u siebie zaledwie kilka osób, 
przy czym z aktualnym prezy­
dentem Pompidou ponoć nie 
rozmawiał od stycznia bieżą­
cego roku. De Gaulle ani razu 
także od momentu rezygnacji 
z prezydentury nie wypowie­
dział się na temat sytuacji we 
Francji. Jak słychać, pracuje 
on obecnie nad trzecim tomem 
swoich pamiętników, obejmu­
jących okres ostatnich jede­
nastu lat.

Ciekawe czyż kiedy niemal 
osiemdziesięcioletni generał 
przerwie milczenie. (?*)



PRZEPOWIEDNIE I FAKTY
O dwudziestoleciu NRD mo 

żna rozmaicie: pokazać 
rozwój kraju w reporta 

żu, fotoreportażu, artykule. 
Można też — co wydaje mi się 
i ciekawe i wymowne — zesta 
wić pewne przepowiednie z 
faktami i w ten sposób unao­
cznić wieloletni wysiłek na­
szych sąsiadów.

Od narodzin Demokratycz­
nej Republiki, a nawet jesz­
cze przed jej narodzeniem za- 
chodnioniemieccy fachowcy od 
,,Wschodu” przypieczętowali 
los socjalistycznych Niemiec, 
orzekli zgodnie, iż NRD nie 
ma szans na utrzymanie się 
przy życiu. Krakanie z cza­
sem przycichało. Mimo rzuca­
nych pod nogi kłód, mimo dy 
wersji gospodarczej i polity­
cznej ze strony Bundesrepu- 
bliki, NRD wychodzi swemu 
jubileuszowi naprzeciw z og­
romnym dorobkiem i dodat­
nim bilansem. Sojusz z obo­
zem socjalistycznym, rozwinię 
te kontakty handlowe z na­
szymi krajami a przede wszy­
stkim ze Związkiem Radziec­
kim umożliwił młodej Repu­
blice Demokratycznej start i 
wyjście na „szerokie wody”.

Przed dwudziestu laty gazę 
ta „Ruhr—Nachrichten” z 
11. IX. 1949 r. pisała: „Tak 
zwana NRD, której egzysten­

Nowy sezon Chóru Chłopięcego

OD SKANDYNAWII
PO PIRENEJE

Pracowicie spędzili sezon 
artystyczny 1968/1969 
członkowie Poznańskie 

go Chóru Chłopięcego pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. 91 koncertów, w tym 
19 zagranicznych; 2 płyty dłu 
gogrające ukaża się prawdo­
podobnie w październiku; 
cykl audycji telewizyjnych w 
szwedzkiej TV; nagrania (250 
minut) dla radiofonii polskiej 
i NRD — to jeszcze nie całość 
pracy chóru. Wziął przecież 
udział w festiwalach: War­
szawskiej Jesieni, Berliner 
Feśttage 68, Oderfestspiele 68, 
Poznańska Wiosna Muzyczna, 
XII Ostseewoche. Nie można 
nie wspomnieć o uczestnictwie 
w wykonaniach wielkich 
form wokalno-instrumental­
nych jak kantata ku czci Po 
wstania Wielkopolskiego Fr. 
Woźniaka, kantata nr 12 J. 
S. Bacha, Reąuiem wojenne 
Brittena.

Nie będzie przesada stwier 
dzenie, że Poznański Chór 
Chłopięcy nie milkł ani na 
chwile przez cały rok. Przy­
było mu wielu sympatyków 
w kraju i zagranicą. Sympa­
tyków, którzy dobrze zdają 
sobie sprawę, ile godzin pra­
cy trzeba poświęcić, by wy­
konywane utwory cieszyły 
ucho precyzja i dźwiękiem. 
Nowy sezon artystyczny 69/70 
będzie dla chóru równie bo­
gaty jak poprzedni. Tym bar­
dziej, że zbiega się on z ob­
chodami 25-lecia istnienia 
chóru. Z harcerskiej „Minia­
turki” z roku 1945, wyrósł Po 
znaniowi zespół liczący się na 
międzynarodowych estradach. 
Dowodem uznania dla jego 
poziomu sa wyjazdy zagra­
niczne. których wiele będzie 
w bieżącym sezonie artystycz 
nym. Już za parę dni chór 
rozoocznie sezon wielkim tour 
nee u zachodnich przyjaciół, 
biorąc udział w obchodach

Handel meirnętrzny 
w statystyce

Główny Urząd Statystyczny wy 
dał nową publikację pt. „Statys­
tyka handlu wewnętrznego”, któ 
ra obejmuje dane ilustrujące roz 
wój handlu wewnętrznego w la­
tach 1950—68. Wynika z nich mię­
dzy innymi, że w końcu 1968 r. 
ogólna liczba punktów sprzedaży 
detalicznej wynosiła 193,6 tys. i 
wzrosła w porównaniu z 1950 r 
o 92,3 tys., tzn. prawie dwukrot­
nie.

Więcej punktów uruchomione 
w województwach c najmniejszej 
gęstości sieci. I tak, największy 
(ponad czterokrotny) wzrost licz­
by uspołecznionych punktów sprze 
dąży detalicznej w latach 1950—68 
zanotowano w województwie bia­
łostockim. Prawie czterokrotnie 
zwiększyła się liczba punktów 
sprzedaży w województwach 
szczecińskim, koszalińskim i ol­
sztyńskim.

Sprzedaż detaliczna towarów by 
ła 3,5 raza większa od sprzedaży 
w 1950 r., licząc w cenach 1961 r. 

cja gospodarcza na niczym 
nie jest oparta, nie przeżyje 
roku 1950”. „Neue Zeitung” z 
28. VII. 1950: „Plany i rozwój 
gospodarki Strefy pozostaną 
planami i niczym więcej”. W 
tym też roku odbyło się III 
Plenum SED. na którego pole 
cenie w dniu 1 stycznia 1951 
r., w pierwszym dniu pierwsze 
go trzyletniego planu, położo 
ny został kamień węgielny 
pod budowę wielkich pieców 
w Einsenhiittenkombinat. We 
wrześniu tego roku popłynęła

20-lecie NRD
pierwsza surówka. Na radziec 
kiej rudzie i polskim węglu 
rozwinął się jeden z najnowo 
cześniejszych kombinatów me 
talurgicznych Europy. W 1968 
r. roczna produkcja wyniosła 
600 tys. ton.

„Welt. am Sonntag” z 28. 
VIII. 1950: „Eksperci od budo 
wy statków sporządzili pro­
jekty, które nie zostaną nigdy 
zrealizowane. O flocie Wscho 
dniej Strefy nie ma co myś­
leć”. W roku 1952 flota han­
dlowa NRD posiadała jeden 
statek „Vorwarts”. Obecnie 
— 168, z tonażem przekracza­
jącym milion ton. „Die Welt”

20-lecia powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. 16 koncertów, na które 
rozsprzedano już bilety, sta­
nowi dowód atrakcyjności ze­
społu. Na początku roku 1970 
chłopcy wyjeżdżają do Mosk­
wy, następnie odbędą tour­
nee po krajach skandynaw­
skich: Szwecji. Norwegii i 
Islandii. Po raz pierwszy poi 
ski chór śpiewać będzie na 
Półwyspie Pirenejskim. Trwa 
ją ostatnie rozmowy, angażu 
jące chłopców na objazd Hisz 
panii i Portugalii. Nawiąza­
ne już są kontakty ż Ameryk 
ką Łacińską, która pragnie 
również usłyszeć poznańskich 
chłopców. Tak więc sezon ar 
tystyczny na pewno będzie 
pracowity.

Z wojażami związana jest 
sprawa nazwy, chóru. To po­
stulują zagraniczni impresa- 
rio. „Poznański Chór Chłopię 
cy” — to brzmi nazbyt ofi­
cjalnie. Czytelnicy także su­
gerowali istnienie takiej po­
trzeby, podsuwając nawet pro 
pozycje. Może — „Poznań­
skie Wróbl e”? Chłopcy 
śpiewają bez względu na po­
rę roku, najczęściej w na­
szym mieście, dla wszystkich.

Program 25-lecia chóru jest 
bogaty. Następna płyta długo 
grająca, film dokumentalny o 
zespole, udział w 3 festiwa­
lach krajowych, koncerty w 
większych miastach Polski, 
kontynuacja cyklu ogólnopol­
skich audycji radiowych. W 
planach nie pominięto rów­
nież Poznania i Wielkopolski.

Realizacji tych bogatych 
planów życzymy serdecznie 
zespołowi, tym bardziej że 
związany jest od lat nicią 
współpracy z naszą redakcją. 
Przypomnijmy chociażby cykl 
naszych koncertów „Wzdłuż i 
wszerz Wielkopolski”.

.1. K. 

Średnie roczne tempo wzrostu w 
latach 1950—1968 kształtowało się 
na poziomie 7,3 proc. Sprzedaż 
detaliczna towarów żywnościo­
wych w 1968 r., w porównaniu z 
1955 r., wzrosła 2,3 raza (licząc w 
cenach 1961 r.) a nieżywnościo- 
wych — prawie 3-krotnie.

Dostawy towarów przeznaczo­
nych do sprzedaży detalicznej by­
ły w 1968 r., 2,7 raza większe od 
dostaw w 1955 r. Największą dy­
namiką charak'eryzowaiy się do­
stawy elektrotechnicznych artyku 
łów gospodarstwa domowego, od­
biorników radiowych i telewizyj­
nych, artykułów motoryzacyj­
nych, wyrobów dziewiarskich.

Przeciętna liczba zatrudnionych 
w handlu uspołecznionym (bez 
zatrudnionych w zjednoczeniach 
i jednostkach równorzędnych) wy 
nosiła w 1968 r. 830 tys. osób rw 
przeliczeniu na pełne etaty), tj. 
wzrosła w porównaniu z 1950 r. 
o 360 tys. osób, a w porównaniu 
z 1967 r. — o 32 tys. osób, (na)

narzekała ostatnio na coraz 
większą konkurencję enerdo- 
wskiej floty.

„Der Tagesspiegel” z 25. 
VI. 1950: „Produkcja Zeissa 
w Jenie nie może wystarto­
wać z punktu zerowego”. Dzi 
siaj wyroby Zeissa „Madę in 
NRD” znane i kupowane są 
na całym świecie. NRD proau 
kuje w ciągu 10 miesięcy tyle 
wyrobów przemysłu precyzyj 
nego ile w 1936 całe Niemcy.

Jest jednym z najpoważniej 
szych eksporterów maszyn. 
Pod względem produkcji che­
micznej na głowę ludności 
wg. danych ONZ —. stoi na 
drugim miejscu w skali świa 
towej.

„Telegraf” 7. X. 1964: „Co­
raz większa izolacja Strefy 
pozwala przypuszczać, że Na- 
ser nie pójdzie na uznanie 
NRD”. Proszę zwrócić uwagę 
„pozwala przypuszczać”. Już 
jest rok 1964 i Bundesrepublika 
z wyrokowaniem jest już o- 
strożniejsza. I w tym wypad­
ku pobożne życzenia Bonn 
spełzły na niczym. ZRA, jak 
wiadomo, uznała NRD choć 
NRF robiła wszystko by do 
tego nie doszło. Nawiązała też 
ostatnio stosunki z Irakiem, 
Kambodżą, Południowym Je­
menem, Sudanem. W tej chwi 
li NRD utrzymuje oficjalne 
stosunki z 20 państwami, a po 
za tym ma 9 generalnych kon 
sulatów i 18 oficjalnych przed 
stawicieli handlowych w kra­
jach, z którymi jeszcze nie 
wymieniła ambasadorów. Sto 
sunki handlowe utrzymuje 
sponad stu państwami. Zasiada 
w 250 rozmaitego rodzaju 
międzynarodowych komisjach.

Bońscy jasnowidze szukają 
jeszcze dzisiaj przysłowiowej 
dziury w całym. Ale pewnie 
i oni — obok coraz bardziej 
realnie patrzących na rozwój 
i przyszłość NRD dziennikarzy 
zachodnioniemieckich zdają so 
bie sprawę jak jest naprawdę. 
Jednakże w ich robocie, w ich 
systemie jest metoda. Idzie 
mianowicie o to. by przez sta 
łe pomniejszanie osiągnięć 
NRD utrzymywać ludzi w 
Bundesrepublice w przekona­
niu. iż wyłącznie NRF jest 
„państwem niemieckim” Ale 
zachodnianiemieccy czytelnicy 
coraz mniej dają się nabierać 
na te chwyty. I — co najcie­
kawsze — w większości wy­
padków sami autorzy piszący 
o NRD piszą „NRD”, a nie 
jak dawniej „Strefa”. No cóż. 
głupio pisać o ..dwudziestole­
ciu strefy”, która nie miała 
przetrwać nawet jednego ro­
ku swego istnienia...

ROMAN BALIŃSKI

Docieranie wszędzie tam, 
gdzie dzieje się coś ważne­
go, ciekawego, jest jednym 

z najważniejszych zadań i osia.g 
nięć telewizji. Szczególnie widocz 
ne jest to w sporcie. Wszystkie 
istotniejsze wydarzenia sportowe 
są przekazywane natychmiast, 
bezpośrednio. Do tego się już 
tak przyzwyczajono, że każda nie 
obecność na ekranie transmisji 
ciekawej imprezy sportowej wzbu 
dza liczne protesty.

Pochwalić więc trzeba tv, w 
imieniu entuzjastów sportu, za 
obszerne relacje z mistrzostw lek 
koatletycznych Europy, za prze­
kazanie całości finału żużlowych 
mistrzostw świata, za relacje z 
mistrzostw ciężarowców. Że te 
wszystkie imprezy zbiegły się w 
tym samym czasie — to już nie 
wina telewizji, jak i to, że nie­
które przedłużały się nad miarę. 
W niedzielę na przykład zawody 
żużlowe przeciągnęły się o godzi 
nę(!) Telęwizja wytrwała, rezyg­
nując z nadania dwóch innych 
zapowiedzianych programów.

Na pewno wzbudziło to nie­
zadowolenie tych, którzy na nie 
właśnie czekali. W sobotę zaś 
przerwano transmisję lekkoatle­
tyczna dosłownie pięć minut 
przed finałowym wydarzeniem, 
jakim był bieg sztafetowy cztery 
razy po czterysta metrów. Kto 
zdążył włączyć radio - ter, zdo­
łał się dowiedzieć wyniku. Od 
wszystkich, którzy oglądali trans­
misję na pewno solidnie się 
oberwało. Jak można domniemy­
wać, tv przerwała transmisję, oy 
zdążyć na innq, mianowicie - 
Koncertu Warszawskiej Jesieni. 
Nazajutrz zaś przedłużył się na­
tomiast program właśnie takieąo 
koncertu i to aż o sto procent 
planowanego czasu (!!). I znowu 
wyleciały” z programu dwa fil­

my...
Opowiadam się za punktual­

nością rozpoczynania programów

odzina 6. Na biurku 
j oficera dyżurnego Ko­

mendy Powiatowej MO 
w D. dźwięczy telefon. Pod­
porucznik podnosi słuchawkę. 
Słyszy przerywaną płaczem 
chaotyczną relację, w której 
co chwilę powtarza się słowo: 
morderstwo.

Telefonowała Barbara Ra- 
nicka, która idąc rankiem do 
pracy, w pobliżu swego domu 
znalazła, zwłoki 17-letniej cór­
ki Elżbiety.

*

Godzina 6.15. Grupa ope- 
racyjno-dochodzeniowa 

KP MO i prokurator zjawiają 
się na miejscu zgonu Elżbiety 
Ranickiej. Zwłoki leżą pod 
płotem, tuż obok dróżki wio­
dącej do miasta. Sińce i za­
drapania na szyi dziewczyny 
wskazują, że została uduszo­
na. O rozpaczliwej obronie 
świadczy jej zabrudzona i por 
wana odzież oraz znajdujące 
się wokół liczne wgłębienia w 
zbitej warstwie mokrych liści, 
wdeptanych w gliniaste pod­
łoże.

Funkcjonariusze, wśród któ­
rych jest lekarz, przystępują 
do szczegółowych oględzin. Se­
ria zdjęć. Szkic sytuacyjny. 
Później jeden z milicjantów 
w odległości około 30 metrów 
od zwłok znajduje męską rę­
kawicę skórzaną. Umieszcza 
ją w słoju, by nie „straciła” 
woni.

Jednocześnie do akcji wkra­
cza przewodnik z psem 
śledczym. Owczarek chwilę 
„chwyta” wiatr, po czym ru­
sza ścieżką w stronę miasta. 
10 minut później zatrzymuje 
się przed hotelem. Druga 
próba kończy się identycznie...

Godzina 8. Do D. przybywa 
kilkunastu pracowników Wy­
działu Kryminalnego, Docho­
dzeniowego i Laboratorium 
Kryminalistycznego Komendy 
Wojewódzkiej MO. Zastępca 
komendanta powiatowego 
przedstawia im dotychczasowe 
wyniki dochodzeń:

— 5 października Elżbieta 
Ranicka i jej brat razem udali 
się na występy zespołu estra­
dowego. Po zakończeniu im­
prezy, do Ranickich podszedł 
kolega Elżbiety — Zbigniew 
Jasień. W trójkę opuścili dom 
kultury, w którym odbyto się 
przedstawienie. Kilka minut 
spacerowali po mieście, a po­
tem około 20-tej Ranicki po­
wiedział, że musi wpaść na 
chwilę do swojego kolegi. — 
No to cześć! — odrzekł ja­
sień. — Ja odprowadzę Elę 
do domu ...

— Zatrzymaliście go? — py­
ta kapitan z KW MO.

telewizyjnych, rozumiem jednak, 
że jeśli tv ma uczestniczyć we 
ważnych wydarzeniach i jeśli się 
tego podejmuje, to trzeba w ta­
kich przypadkach wykonywać to 
zaplanowane zobowiązanie. I to 
już raczej chyba tak jak w nie­
dzielę, nawet kosztem innych 
programów.

Transmisje z mistrzostw lekko­
atletycznych nie udały się tak, 
jak można było się spodziewać; 
tym razem przyczynili się do te­
go nasi sprawozdawcy. Przyzwy­
czaili się prawie wszyscy do te­
go, że B. Tomaszewski to najlep­
szy sprawozdawca. Takim był, w

TELEWIZJA.

Przyzwyczajenia 
i niespodzianki

radiu. Teraz występuje w tv, bez 
konkurencji innych i nie zawsze 
mu się wiedzie. Raz myli zawod­
ników, kiedy indziej opowiada 
jakoby 3 kilometry z przeszkoda­
mi biegało się w czasie ponad 5 
minut, czasem traci panowanie 
nad przebiegiem poszczególnych 
konkurencji i -- jak się wydawa­
ło - nie wie więcej niż pokazują 
kamery. A przecież był tam, na 
stadionie. Jeśli sam nie dawał 
rady, powinien korzystać z pomo­
cy swego kolegi - też sprawo­
zdawcy. Tak dawniej bywało pod 
czas dużych imprez. Dlaczego 
nie teraz?

Za oośrednictwem małego ek 
ranu sport dostarczył w minio­
nym tygodniu najwięcej przeżyć 
i zabrał najwięcej czasu. Było 
mniej niż zwykle innych progra-

— Tak. Jasień był chyba 
ostatnią osobą, która widziała 
Elżbietę żywą. Nie ma alibi. 
Pies z miejsca zbrodni dwu­
krotnie doszedł do hotelu 
„Orzeł”, gdzie od trzech ty­
godni mieszka Jasień. Ponadto 
jest on blondynem, a właśnie 
kilka jasnych włosów znale­
ziono przy zwłokach. Jednak­
że w jego pokoju hotelowym 
nie znaleziono ani złotego ze­
garka ani torebki Elżbiety. 
Przedmioty te miała podczas 
powrotu do domu ...

*

przesłuchanie Jasienia.
* Jego wyjaśnienia zgod­

ne są z zeznaniami brata El­
żbiety. Ponadto dodaje, że od­
prowadził dziewczynę w po-

PORZUCONA 
RĘKAWICA

Często spotykamy w kroni­
kach sądowych naszych ga­
zet zwrot: „MO ujęła sprawcę 
przestępstwa”. Za tym lako­
nicznym stwierdzeniem kryje 
się niejednokrotnie - tak właś 
nie jak w sprawie Marka 
Wrzosa - wiele żmudnych i 
nieefektownych wysiłków ca­
łych zespołów milicyjnych. Po­
cząwszy od dzielnicowych a 
skończywszy na pracownikach 
laboratoriów kryminalistycz­
nych. Taki właśnie nowoczes­
ny styl pracy decyduje o szyb 
kim i sprawnym ściganiu tych, 
którzy weszli w kolizję z pra­
wem. W publikacji tej operu­
jemy fikcyjnymi nazwiskami.

bliźe jej domu. Tam nastąpiło 
pożegnanie, po czym on udał 
się do hotelu. — Nic więcej 
nie mogę powiedzieć — po­
wtarza kilkakrotnie, w krzy­
żowym ogniu pytań.

Po wyprowadzeniu Jasienia 
funkcjonariusze przystępują 
do analizy zebranego mate­
riału. A więc Jasień, to po­
dejrzany nr 1. Ale z zeznań 
świadków (przesłuchano już 
dwudziestu pięciu) wynika, że 
krąg podejrzanych obejmuje 
więcej osób.

Kilka domów za Ranickimi 
mieszka Józef Szabelski. Był 
nie jeden raz karany za na­
pady rabunkowe. Kilka mie­
sięcy temu skończył odbywa­
nie kolejnej kary i wrócił do 
D. Warto sprawdzić, co wczo­
raj robił.

mów, chociaż kilka pośród nich 
bardzo udanych.

Inne niż na ogól spojrzenie na 
sprawy wojny hitlerowskiej mamy 
okazję śledzić w czteroodcinko- 
wym filmie produkcji NRD — 
„Klęski i nadzieje”. U naszych są­
siadów zachodnich film ten cie­
szy się niezwykłym powodzeniem. 
Będzie niebawem wznowiony już 
po raz czwarty. To już jak u nas 
„Stawka większa niż życie". W 
pierwszym odcinku poznaliśmy 
tło całego filmu. Ostrym, klaso­
wym spojrzeniem autorzy filmu 
zarysowali historię prostej kobie­
ty, jej dramat miłosny, wynika­
jący z nierówności społecznej.

Czas wojny da je jej nadzieję: 
otrzymuje gospodarstwo rolne, 
czego by w normalnych warun­
kach nigdy nie miała, tyle, że 
jest to gospodarstwo na ziemiach 
polskich, odebrane polskiemu 
gospodarzowi. Takie jest zarze­
wie drugiego konfliktu, a później 
klęski nie tylko bohaterki tego 
filmu, którego akcja potoczy się 
aż do roku 1953.

W kolejnym programie muzycz 
nym z cyklu „Słuchamy i patrzy­
my” znowu zabłysnął Janusz Ce- 
giella. Tym razem podjął się 
przedstawienia historii muzyki. 
Zaczął od średniowiecznej, więc 
takiej, która nie cieszy się pow­
szechnym zainteresowaniem. Ale 
tak jak ją przedstawił i pokazai 
J. Cegiełla — na pewno mogia 
liczyć na powodzenie -i szerakia

Podejrzany może być rów­
nież Jan lomczak. „chodził” 
on z Elżbietą, dopóki ta nie 
poznała Jasienia. Jeden ze 
świadków zeznał, że chłopak 
ciężko przeżywał zerwanie. 
Czyżby więc zabójstwo z zem­
sty? Jak wobec tego wytłu­
maczyć zniknięcie zegarka i 
torebki? Mógł je wziąć Tom­
czak, by ukryć prawdziwy mo 
tyw zbrodni, lub — co bar­
dziej prawdopodobne — ktoś 
kto przypadkowo natknął się 
na zwłoki.

Lista podejrzanych wkrótce 
obejmuje kilkanaście nazwisk. 
Dość szybko dwa z nich zo- 
stają skreślone. Tomczak bo­
wiem od 2 dni przebywał na 
zgrupowaniu treningowym 
LZS, natomiast Szabelski w 
godzinach od 19 do 22 „za­
prawiał” się piwem na dwor­
cu PKP.

*

Meldunek pracowników 
laboratorium krymina­

listycznego: w szwach ręka­
wicy, znalezionej w pobliżu 
miejsca zbrodni, stwierdzono 
ślady pyłu tzw. zawodowego 
w postaci drobnych cząsteczek 
trocin. Ta ekspertyza rodzi 
kolejną hipotezę: sprawca za­
bójstwa to już nie tylko blon­
dyn, ale również pracownik 
warsztatu stolarskiego lub 
przemysłu drzewnego.

Nowa faza śledztwa roz­
poczyna się od sondażu 

dzielnicowych MO. Jeden z 
nich stwierdza, że poprzednie­
go dnia około godziny 22 ja­
kiś pijany mężczyzna bił się 
w miejscowym barze „Warta” 
ze swoim kolegą. Milicji nikt 
nie wzywał. — Dopiero dzi-. 
siaj — mówi dzielnicowy — 
przewodniczący Komitetu Blo­
kowego nr 3, skarżąc się, ża 
„Warta” przypomina spelun­
kę, powiadomił mnie o bójce. 
Dodał jeszcze, że wywołał ją 
prawdopodobnie ktoś z tar­
taku.

— No cóż, spóbujmy iść 
tym śladem — decyduje na­
czelnik Wydziału Kryminał-, 
nego. *

TT olejna seria przesłu- 
At chań. Tym razem na 

temat bójki w barze. Świad­
kowie tego zajścia zgodnie 
stwierdzają, że prowodyrem 
był wysoki blondyn. Na jego 
twarzy widniały świeże zadra 
pania. Dane personalne: Ma­
rek Wrzos, lat 25, pracownik 
tartaku w miasteczku oddalo-

Dokończenie na str. 4
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zainteresowanie. Radzę koniecz­
nie oglądać następny prograrn 
z tego cyklu - o muzyce rene­
sansu.

Do ciekawych programów zaw 
sze prawie należy „Klub sześci’4 
kontynentów”. Jego autor R. Ba­
dowski sprowadził do kawiaren­
ki „Pod Globusem" znowu dwóch, 
ciekawych gości: pisarza Supła- 
towicza — syna Polki, uczestnicz­
ki rewolucji w 1905 r., która zbie­
gła z Syberii na Alaskę oraz wo­
dza indiańskiego, żyjącego do 
dzisiaj w rezerwacie alaskim. Su- 
platowicz czyli „Orle Pióro” 
Suth-Okh sporo powiedział nam 
o mylności niektórych wyobrażeń 
na temat Indian, o ich trudnym 
życiu (zgoła innym niż na filmie 
pokazanym w tym programie) w 
rezerwatach kanadyjskich. Dru­
giego gościa raczej tylko oglą­
daliśmy. I słuchaliśmy jego pio­
senek. Był nim Dempsey Knight 
z Australii, o którym (był wtedy 
pasterzem w buszu australijskim) 
przed dwoma laty S. Szwarc-Bro- 
nikowski nakręcił film. Teraz 
Dempsey jest śpiewakiem, wy­
stępuje w Polsce z C. Niemenem, 
„Ali-Babkami" i zespołem „Fla- 
mengo". Jest pierwszym chyba 
aboringenem (rdzennym Australij 
czykiem), który pojawił się w Pol 
sce, na swoim pierwszym zresztą 
tournee zagranicznym. Dlaczego 
właśnie w Polsce? Tego program 
nie wyjaśnił, chyba tylko z po­
wodu nieudolności tłumacza. A 
rzecz się ma tak, że ową „białą 
panią”, o której mówiono w pro 
gramie, a która zainteresowała 
się ówcześnie pasterzem w buszu 
australijskim, była Polka z po­
chodzenia — Dominika Mielnik; 
jej mąż — Julian jest obecnie 
impresariem Dempseya. Szkoda 
jednak, że teao nie Dowiedziano 
w kawiarni „Pod Globusem”.

ZASTĘPCA ■
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Irlandzkie niepokoje Praca'

Trzeci miesiąc trwają wal­
ki uliczne w Irlandii Pól 
nocnej między podzielo­

ną na katolików i protestantów 
ludnością tego kraju. Mimo po 
dejmowania wysiłków w celu 
załagodzenia tragicznego kon­
fliktu, nic nie wskazuje, aby sy 
tuacja uległa poprawie. Mnożą 
się incydenty, które nieuchron 
nie kończą się aktami gwałtu i 
przemocy, tajne radiostacje nie 
przerwanie nawołują słuchaczy 
do kontynuowania walki. Ba­
rykady w poprzek głównych 
ulic Belfastu i Londonderry, 
płomienie trawiące budynki 
mieszkalne i urzędy państwo­
we, wybite witryny sklepowe, 
zabite tekturą lub dyktą okna 
— oto ponury obraz kraju znę 
kanego brytyjską „wolnością”.

SEPARACJA NA KAŻDYM 
KROKU

U źródeł obecnej sytuacji w 
Ulsterze leży jednak konflikt 
społeczny, a nie wyznaniowy. 
Podział między ludnością pro­
testancką, a mniejszością ka­
tolicką w tym kraju utwierdza 
ją bowiem archaiczne brytyj­
skie akty prawodawcze. Na 
ich mocy prawo głosu w tej 
prowincji brytyjskiej mają na­
dal jedynie posiadacze: właści 
ciele i dzierżawcy domów, co w 
praktyce eliminuje w wybo­
rach wszystkie głosy biedniej­
szej ludności katolickiej. Sy­
tuację pogarsza fakt, iż dyspo­
nujący władzą protestanci 
wprowadzili szczelny system 
separacji, uwidaczniających się 
na każdym kroku: w szkole, na 
gruncie towarzyskim, w miej­
scu pracy.

Ten swoisty „apartheid” po­
lityczno-gospodarczy pogłębił 
jeszcze istniejące bariery reli­
gijne. Mimo głosów rozsądku, 
rozlegających się z kół liberal­
nych. zarówno katolickich jak 
i protestanckich, reakcyjny 
rząd Chichestera-Clarka nie 
zdobył się na radykalniejsze po 
sunięcia. W szczególności nie 
wydano zakazu demonstracji 
wyznaniowych, włącznie z 
czczoną przez , ludność prote­
stancką rocznicą bitwy z 1689 
roku, zakończonej odstąpie­
niem przez katolików od oble-

kie odnotowała historia Irlan­
dii od czasów wojny powstań­
czej sprzed 50 lat.

Odgłosy strzałów w Belfa­
ście nie wywołały spodziewa­
nej reakcji w Londynie, zwłasz 
cza w kierunku zmiany obec­
nej na wpół kolonialnej sy­
tuacji społeczno-gospodarczej 
Północnej Irlandii. Zgadzając 
się na użycie wojsk dla ochro­
ny „prawa i porządku", Wilson 
nie uczynił nic dla poprawy sy 
tuacji irlandzkiej ludności ka­
tolickiej. Nie zwołano nad­
zwyczajnej sesji parlamentu, 
mimo kilku ofiar śmiertelnych 
i kilkuset rannych, porozumie­
nie z.awarte między premiera­
mi obu rządów sprowadziło się 
jedynie do poparcia przez Lon 
dyn zdyskredytowanego w 
oczach katolików rządu partii 
unionistycznej w Ulsterze.

Wszystkie zmiany polityczne, 
pozostały zatem w sferze dekla 
racji, nie wykraczającej poza 
ogólnikowe stwierdzenia 1 go­
łosłowne obietnice. Teoretycz­
nie potwierdzono wprawdzie, 
że wszyscy obywatele mają być 
równi wobec prawa, ale nie za 
powiedziano terminu realizacji 
jakichkolwiek reform. W wy­
wiadzie telewizyjnym premier 
Irlandii Północnej — Chiche­
ster Clark — stwierdził, iż je­
go plan reform został w pełni 
zaaprobowany przez rząd Wiol 
kiej Brytanii, lecz że nie nale­
ży przewidywać szybkiego do­
puszczenia katolików do udzia 
łu w rządach. Nic więc dziw­
nego, że tego rodzaju „refor­
my" przyjęto z oburzeniem nie 
tylko wśród ludności katoli­
ckiej Irlandii, ale i na łamach 
prasy brytyjskiej, która zarzu­
ca im brak konsekwencji.

landii Północnej oraz ich ro­
dzinom.

Moralna pomoc rządu repu­
blikańskiego, udzielona walczą 
cym, wytworzyła Jeszcze Jeden 
paradoks w obecnej sytuacji. 
Bojownicy ruchu o prawa oby 
watelskie, opowiadający się w 
zasadzie przeciw przyłączeniu 
północnej części wyspy do Re­
publiki Irlandzkie!, występują 
teraz pod tróikolorowa flagą 
tej Republiki. Odżyły zadaw­
nione nienokole wśród ludno­
ści protestanckiej, która odpy­
cha od południowej części wv- 
soy, skromny stan zamożności 
jej mieszkańców, a przede 
wszystkim zdecydowanie kato­
licki charakter. Wszystko to 
spotęgowało wzajemne nastro­
je nieufności, przeradza ince sie
częstokroć w stany 
zmu.

Nie bez wnlywu na 
wnnie sie sytuacji w

szowini-

kszaltn- 
Trlandil

Północnej pozostaja koła emi­
gracyjne za granica. Przema­
wiając na konferencji praso­
wej w Nowym Jorku, przywód 
ca ekstremistów protestan­
ckich pastor Paisley stwierdził, 
iż zamieszki w Irlandii są wyni 
kiem „bezpośrednie! ingerencji
hierarchii katolickiej ze-

REAKCJA DUBLINA

Odmienną reakcję odnotowa 
no natomiast po przeciwnej 
stronie granicy irlandzkiej w 
stolicy Republiki Irlandzkiej 
— Dublinie. Rząd premiera 
Lyncha zachował daleko idącą 
powściągliwość w angażowaniu 
się po którejkolwiek stronie spo 
ru, obserwując wydarzenia ul- 
sterskie z niepokojem i współ­
czuciem. Nie dopuszczono do 
rewanżowych akcji IRA, or- 

źenia Londondcrry. Wywołało ganizacji wyzwoleńczej, opo- 
to kontrdemonstracje katoli- wiadającej się za jednością wy
ków. Z drugiej strony ruszyły . spy. Natomiast roztoczono sze- 
bojówki pastora Paisleya, do- roką opiekę lekarską i zapew- 
szło do walk, najcięższych, ja- niono pomoc uchodźcom z Ir-

wnatrz”. Z drugiej strony Ber 
nadette Devlin — 22-lctrda po 
słanka irlandzka dn parlamon 
tu brytvlskiego, której przvby 
chi do Nowego Jorku, nadano 
równy rozgłos lak wojażom za 
ocean Beatlesów, czy Twiggy, 
w wywiadach dla wielu ame­
rykańskich stacji telewizyj­
nych i radiowych wyraziła po­
gląd, iż w Irlandii Północnej 
nie chodzi już o wojnę prote­
stantów przeciw katolikom, 
lecz „o wojnę Irlandczyków 
przeciw elementom probrytyj- 
skim”.

Dotychczas problemy sytua­
cji polityczno-gospodarczej w 
Irlandii Północnej nie uległy 
rozwiązaniu. Chroniony przez 
gwardie królewska ulsterski 
..apartheid" uwypukla jedynie 
w całej swej ostrości anachro­
nizm obecnego stanu. Jedvnvm 
wyjściem z obecnej sytuacji 
może bvć tylko jak najszyb­
sze przyjęcie zasady nowszech- 
nego głosowania. Będzie to 
zresztą rozwiązanie tymczaso­
we. zaledwie początek reform, 
które ten kraj czekają.

JERZY WALASEK

Dokończenie ze str. 3

nym o 10 km od D. Karany
Porzucona rękawica

dotychczas trzykrotnie.
Telefon z KP MO do 

ku. I nowa wiadomość: 
nie przybył dzisiaj do

tarta- 
Wrzos 
pracy.

nie przyznaje się do popełnie­
nia zabójstwa.

— Sam nie wiem jak 
się stało, że nagle ukryłem

to 
się

■funkcjonariusze MO za-
•Ł stają Wrzosa w domu. 

To nie moje — mówi, kiedy 
ogląda okazaną mu rękawicę, 
znalezioną w pobliżu zwłok.

Wobec tego na ławce po­
łożono koszulę Wrzosa, a obok 
niej kilka przedmiotów nale­
żących do innych osób. Pies 
śledczy, któremu przewodnik 
podsunął rękawicę, wolno, ale 
zdecydowanie podchodzi do 
koszuli Wrzosa,

Wrzos przyznaje wówczas, 
że rękawica stanowi jego włas 
ność. Stwierdza jednak, że 
obie rękawiczki zgubił kilka­
naście dni temu. Zapytany o 
zadrapania na twarzy — od­
powiada, że potknął się i 
wpadł w zarośla. Potem od­
mawia dalszych wyjaśnień. Zo 
staje zatrzymany.

8 października. Oficer do­
chodzeniowy zapoznaje 

podejrzanego z dwoma orze­
czeniami. Pierwsze (Zakład 
Medycyny Sądowej) stwierdza, 
że łukowate zadrapania na 
twarzy Wrzosa należą do ty­
powych uszkodzeń spowodowa 
nych uciskiem paznokci. Treść 
drugiego orzeczenia: we wło­
sach znalezionych przy zwło­
kach i pobranych od podej­
rzanego stwierdzono identycz­
ną chorobę włosów, co przy 
równoczesnym dużym podo­
bieństwie w budowie, pozwala 
twierdzić, źe włosy znalezione 
i pobrane pochodzą od osoby 
podejrzanej.

— Tak, to ja zabiłem — 
pod naporem zebranych do-

w krzakach i kiedy obok mnie 
kobieta ta przechodziła rzuci­
łem się na nią ...

*
Po kilku miesiącach Marek 

Wrzos stanął przed Sądem. Za 
morderstwo, popełnione na tle 
seksualnym i rabunkowym. 
Został skazany na karę 
śmierci.

MAURYCY ŁUKOWSKI

Tego samego dnia i naza­
jutrz odbywają się następne 
przesłuchania Wrzosa. Nadal

wodów 
Wrzos.

Potem 
nika w

stwierdza wówczas

wyjaśnia: 5 paździer 
pobliżu domu Ranic-

kich spostrzegł samotną parę.
Stali i rozmawiali. Dalej
pójdę sama, stad dwa kroki 
do domu — usłyszał głos ko­
biety.

Konkurs na wspomnienia z okupacji
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne. Instytut Zachodni 
i Wydawnictwo Poznańskie 
przypominają, że upływa ter­
min nadsyłania prac na kon­
kurs na wspomnienia Wielko
polan z okresu okupacji 
„Okupacyjne losy”.

W konkursie może brać 
Uział każdy, kto nadeśle

pt

u- 
dn

dnia 1 nażdziernika nie publi 
kowana wcześniej nrace na *

mat przeżyć i faktów związa­
nych z polityką okupanta w 
Wielkopolsce oraz postawą spo 
łeczeństwa polskiego. Organi­
zatorzy proszą o dołączenie do 
tekstu dokumentów które zos 
taną zwrócone po konkursie. 
Za najlepsze prace przewidzia 
no nagrody i wyróżnienia.

Prace należy przesyłać pod 
adresem Wojewódzkiej B:bliote 
ki Publicznei w Poznaniu ul. 
Armii Czerwonej 80'8? z do­
piskiem ..Okupacyjne losy” 
Ogłoszenie wyników nastąpi 
do 23 lutego 1976 roku.

Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Ul. 
Głogowska 122 m. 8. Zgio 
szen i a od godz. 17. 9379g
Wykwalifikowaną ekspe­
dientkę przvjmę zaraz. 
Cukiernia Faleński, Po- 
znań, Murna 3. 805Ig
Mężczyznę do transportu 
przyjmie — Łukaszewski. 
Poznań, Śpiewaków 4 (So
łącz). 7658g
Leżnia tokarskiego, przyj 
mie — Szlifiernia Cylin­
drów, ul. Pułaskiego 21.

7660g
Ucznia w zawodzie zegar 
mistrzowskim, przyjmę. 
Wyłącznie z prowincji.’ 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 7«7ig.
Ekonomista z wykształ­
ceniem prawniczym, po­
szukuje • pracy w godzi­
nach popołudniowych. 
Chętnie przyjmie prowa-
dzenle ksiąg podatko-
wych. Oferty ,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 7686g
Potrzebna niania do nie-
mowlęcia 
dziennie.

na 10 godzin 
Wiadomość —

Grottgera 10 m, 13. 7825g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektroinstalacyj­
nym. Poznań, ul. Jacków 
skiego 25.___  7835g
Technik drogowy przyj­
mie prace kreślarskie lub 
podejmie współpracę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7843g.
Przyjmę ucznia i elek­
tryka w zawodzie Insta­
lacji elektrycznych. Po­
znań, Dąbrowskiego 31. 
______________________ 7844g 
Potrzebny plcknrz na pół 
etatu uczeń. PiekarnUi • 
Ciastkarnia, Poznań, Gar
ł>nry 65. skład. 7857g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie sztukatorskim. — 
Szamarzewskiego 13 m.
38. Cyblński. 7869g
Przyjmę fotografa — kwa 
Ufikowanego, samotnego, 
uczciwego (spółka). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7939g.
Gosposia na stałe do Lu­
bonia potrzebna, samo­
dzielny pokój, warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia 
z referencjami. Poznań — 
Grochowska 9 m. 4.

8046g
Przyjme ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Poznań, 
ul. Czartoria 2 (Chwali-
szewo). 8O14g

Przyjme dozorstwo z mie 
szkańiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8033 g. ___________
2 uczniów ślusarskich — 
przyjmie Kantorski, Po­
znań, Knapowskiego 9.

8081 g

Uczniów ślusarsko-tokar- 
skich przyjmę. Żarnow- 
ski, Marcinkowskiego 28. 

8105g

Spawacz, (uniwersalny) — 
przyjmie pracę doryw­
czo. Rybaki 19 m. 2, po
południu. 8123g

Przyjme zaraz 2 uczniów 
— ślusarstwo narzędzio­
we. Warsztat ślusarski — 
Andrzej Włodarczak. Po­
znań. Skargi 5 (Górczyn, 
dojście od ul. Kordeckie-
go). 8183g
Magister ekonomii, eme­
ryt, planista - kosztowiec 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8072g.

Spawacz emeryt lub
rencista II grupy potrzeb 
ny. Poznań. Żeromskiego
nr 7. 9784g

Potrzebny szklarz do kon 
serwacji szklarni. Suchy- 
las, ul. Szkółkowska 20. 
tel. 25, do godz. 15. 9714g

USŁUGI RZECZNIKÓW PATENTU MCH
w zakresie opracowania i zgłaszania 
w Urzędzie Patentowym PRL

— WYNALAZKÓW
WZORÓW 
WZORÓW 
ZNAKÓW

UŻYTKOWYCH 
ZDOBNICZYCH 
TOWAROWYCH

OPRACOWANIE OCEN EKSPERTYZ
OBLICZANIA EFEKTÓW 
EKONOMICZNYCH PROJEKTÓW 
WYNALAZCZYCH

poleca
BIURO KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU, 
ul. Marcclińska nr 17/19, telefon 67-27-38, 67-06-09.

Usługi polecamy w szczególności jednostkom przemysłu 
drobnego i rzemiosła podległym radom narodowym, jak rów­
nież osobom fizycznym i prawnym nie będącym jednostkami 
gospodarki uspołecznionej zgodnie z podjętą w tym zakresie 
uchwałą nr 102/1374/07 Prezydium Wojew. Rady Narodowej.

K6890

NauKa Samochody
Studenci udzielają kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki i chemii. Tcl. 507-62. 

(W^nr.

Kupno
Włosy tiłte — skupuje — 
Zakład Fryzjcrśkl — U 
roda, Poznań. Wrocław­
ska 8. wejście — Gołębia.

6944g
Kupię nowe futro dam­
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dln 8186g.
Telewizor, magnetofon 
oraz, skrzypce okazyjnie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9508g.

Sprzedaż

Duży wybór wózków 
dziecięcych poleca Choj­
nacki, Poznań. Zbaszyń- 
ska 1?.83?8g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 z podnośnikiem hy­
draulicznym, stan dobry, 
cena do uzgodnienia. — 
Bartkowiak. Sródka, pow.
Środa Wlkp. 793 Ig
Odzież damską (różna), 
stół — sprzedam. Poznań. 
Lodowa 18 m. 12. 7960g
Dogi rodowodowe, sprze­
dam. Gniezno, Młodzieży
Polskie! 9. 8015g
Sprzedam wannę do ła­
zienki. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

8013*.
Silnik „Iż” 350 ccm, fa­
brycznie nowy sprzedam. 
5.000 zł. Poznań, Matejki 
63 m. 4, od godz. 16. 8055g

Sprzedam telewizor Szma 
ragd. Te|. 470-35. 8090g

Pianino tanio sprzedam.
Poznań, Winklera 25 a.

8149g
Sprzedam biurko. B. Kry 
siewicza 5 m. lOa. 8133g
Piece kaflowe sprzedam. 
Warzywna 13 (Winogra- 
dy), po godż, 16. 8143g
„Kaszubkę” okazyinie — 
sprzedam. Śrem, Wiosny 
Ludów 14.816 2g
Prasę hydrauliczną 160 
ton na biegu, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8169g.
Sprzedam „Lambrettę 150
T.D”. Dąbrowskiego 24 
m. 9. 9715g

JAN ^bERKOWSI{l-GRAB^

— Mam tu cywilne ubranie, nie najlepsze, ale niech się pan 
przebierze. W okolicy kręci się wielu uciekinierów z zachodu, 
będzie pan uchodził za jednego z nich. A może się pan do 
nich przyłączy, oni chcą wracać. Reszta to już 
wasza sprawa. Ja w inny sposób nie mogę wam pomóc to jest 
wszystko, co mogę zrobić dla pana oficera.

Rozważam tę propozycję: czy w chwili, gdy jeszcze docho­
dzą mnie odgłosy walki, mogę zrzucić mundur? A co z przy­
sięgą, co z walką do ostatniej kropli krwi?

Gospodarz, widząc moje niezdecydowanie, pociesza mnie, 
że wprawdzie na razie przegraliśmy, ale to niemożliwe, żeby 
tak już zostało. Nie wiadomo co jutro przyniesie: mogę się 
jeszcze przydać; nie wolno rezygnować.

Rzeczywiście, trzeba się zdecydować. Poddać się wrogom? 
- to mogłem zrobić wcześniej, okazji było wiele. Wtedy je­
dnak miałbym skrępowane ręce, nikomu się nie przydam. 
Nie... do niewoli nie pójdę. Jeżeli wpadnę — zginę, to już bę­
dzie lepsze.

A może mi się uda? Może mnie jeszcze będzie potrzebowa 
la Ojczyzna? Niemcy są silni, upojeni łatwymi zwycięstwami. 
Z ich dotychczasowych poczynań widać, źe Polska nie jest ich 
ostatecznym celem. Jeszcze walczy Francja i Anglia, mówiono 
nam, że wypowiedziały wojnę Niemcom. Trzeba odczekać i 
zorientować się w sytuacji.

Ale zrzucić mundur? Nie teąo spodziewałem się, wybiera- 
ioc w 1933 roku kariera wojskową. A przecież ten wybór na­
stąpił po poważnym namyśle.
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Samochód nowa Nysa 
..Towos" towarowo-osobo 
Wg sprzedam. Zgłosze­
nia: Nowak, Poznań. Wy
spiańskiego 16. 9813#

Wyważanie kół wykonu­
je Stacja Diagnostyczna.
Kościelnn 58. 9365g

Sprzedam Moskwicza 403.
Zielona Góra. Wiej-
ska 23, poczta Obrzycko, 
pow. Szamotuły. 8050g

Sprzedam Skodę 1101. Po 
znań .Głogowska 85 m. 3. 

8053g

Sprzedam samochód BMW 
z silnikiem zapasowym — 
16.00(1 zł. Stodolnik. Kl­
ein, Nowe Osiedle 28.

8056g

Warszawę-Combi z wzmóc 
nionym podwoziem, na 
chodzie, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8170g.______________
Sprzedam Syrenę 102, w 
bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: tel. 455-23.

8ll5g

LoKale

Pokój z kuchnią, kom­
fort, kwaterunkowe — w 
Tychach, zamienię na po 
dobne w Poznaniu, lub 
okolicy. Ję.śko, Tychy — 
Czereśniowa 17/4. 8030g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 4-pokojowe,
przynależności cen-
trum na 2 mieszkania sa­
modzielne. Jedno pokój 
z kuchnia, drugie dwa 
pokoje z kuchnia lub po­
dobne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9616*.
Zamienię 3-pokojowe mie 
czkanie komfortowe, no­
we budownictwo, kwate­
runkowe, słoneczne. Dę­
biec — na dwa pokój ku 
chnia i dwa pokoje kuch 
nia podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9477g,______________________  
Potrzebny mały pokoik, 
najchętniej okolica Sta­
rego Rynku, na dwa la­
ta. członek spółdzielni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9692g.
Zamienię 4 i */« pokoju, 
kuchnia, łazienka, c. o 
centrum, na 2 mieszkania 
po jednym nokoju z ku­
chnią, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8995g

Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne, poszukuje mie 
szkania. Może być r>- pro 
wlncji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8077g
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8091 g.
Komfortowe duże dwupo 
kojowe mieszkanie (willa 
Grunwald), zamienię na 
mniejsze dwupokojowe, 
I—II ptr. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8097g

Przyjmę pracującego, lub 
ucznia, do wspólnego po 
koju. Aleja Polska 12.

8101g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Górczyn. Ra-
Wicka 84. 8109g

Lekarz poszukuje jedno­
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8132g.______________  
Przyjmę samotną osobę.
na pokój centrum.
okres 2 lat. Zapłata z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8136g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje niekrepującego po­
koju na okres 2 lat. Ofer 
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 
19 dla 8148g.______________  
Pani, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, do ma­
ja. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8159g.
'*<ędzyzdroje — 2 poko­
iki, zamienią na podobne

nej (leczącej schorzenia 
dróg oddechowych). Mię 
dzyzdroje, skrytka pocz-
towa 29. 593p

Pokój wspólny, wynajmą 
panu. Poznań — Jeżyce. 
Miodowa 25. 8178g
Dwóch panów pracują­
cych, poszukuje pokoju, 
najchętniej Jeżyce lub 
centrum. Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8200g.
Zamienię kwaterunkowe 
supernowoczesne, 2-poko 
jowe mieszkanie z kuch­
nią. wygodami, centrum 
Kalisza, na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8209g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
— nowe budownictwo. O- 
ferty ,,Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 8221g.

A teraz trzeba ten mundur zrzucić — innego wyjścia nie 
ma.

Rozbieram się. Wkładam ubranie cywilne. Zupełnie nie pa­
suje. — jego właściciel musiał być ode mnie o wiele niższy. 
Rękawy za krótkie, marynarka nie dopina się na piersiach, 
spodnie do pól łydki. Ze spodniami najmniejszy kłopot: wy­
ruszając na wojnę wciągnąłem na nogi zwykle żołnierskie bu­
ty — były o wiele praktyczniejsze od tak zwanych oficerek — 
spodnie wpuściłem więc do butów. Gorzej było z resztą ubra­
nia. Trzeba jednak było zadowolić się tym co miałem. Przy 
pomocy mojego dobroczyńcy — gospodarza upodobniłem się 
nieco do miejscowego chłopa; tak mi się przynajmniej wyda­
wało: Pistolet schowałem w strzechę. Zostawiłem sobie legi­
tymację oficerską, ukrytą za cholewą. Byłem gotów do dro­
gi. Po drabinie zszedłem na podwórze. Uścisnąłem dłoń gos 
podarza, podziękowałem za pomoc i żywność, jaka mnie ob­
darzył na drogę. Rozstaliśmy się życząc sobie spotkania w 
lepszych czasach.

Wyruszyłem. Do drogi przez las było niedaleko, zaledwie 
sto kroków. Idąc mijam porozbijany, porzucony sprzęt i mie­
nie wojskowe, tu i ówdzie pasą się bezpańskie konie. Spostrze 
gam wiele połamanych i porzuconych furmanek chłopskich, 
pozostałość po uciekinierach z zachodniej Polski. Na razie 
nie spotykam żywej duszy.

Zagłębiam sie w las. Pierwszą moją myślą było: skierować
kroki tam, skąd dochodzą odgłosy walki. Dotrzeć do 
wy.

Nagle słyszę:

- Halo! Niech się pan zatrzyma!
To spotkana kobieta ostrzega:

- Niech pan uważa, po lesie kręcą się niemieckie 
wyłapują ukrywających się żołnierzy. Musicie być 
ostrożni, starajcie się, by was nie poznali.

A więc moje przebranie nie jest tak bezpieczne, 
dzilem...
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Warsza-

patrole, 
bardzo

jak sq-
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DYREKCJA 
POWSZECHNEGO 
DOMU 
TOWAROWEGO 
W POZNANIU

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu
ogłasza Przyjęcia

na wydziałowe 
studia doktoranckie
Wydziałowe Studium Doktoranckie Plano-

Wydziałowe Studium Ekonomiki Obrotu

ORGANIZUJE

sprzedaż premiowaną
♦ ODZIEŻY I BIELIZNY Z TKANIN 

produkcji Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego

♦ POŃCZOCH DAMSKICH 
produkcji Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego.

Kupując w dniach 10—30 września 1969 r. mo­
żesz wylosować jako

I NAGRODĘ
— udział w koncercie telewizyjnym 

Pt. „PIOSENKA DLA CIEBIE*

z głównymi kierunkami specjalizacji
1. planowanie gospodarki narodowej
2. finansowanie gospodarki narodowej

statystyka ekonomiczna 
ekonomiczne zastosowania 
matematycznego 
gospodarka regionalna 
ekonomika przemysłu i 
przemysłowych 
ekonomika handlu

programowania

przedsiębiorstw

analiza działalności przedsiębiorstwa han­
dlowego

O
organizacja przedsiębiorstw handlowych.
przyjęcie na studia mogą się ubiegać osoby.

Z bokserskiego kalendarza
W najbliższą niedziele odbędzie 

sie kilka ciekawych spotkań pięś
clarskich. szczególnym zain
teresowaniem śledzone są soolka­
nia o wejście do II ligi. W obec­
nym stanie rozgrywek pretenden 
tami do awansu są Zagłębię Ko­
nin. Prosną Kalisz

Najatrakcyjniej 
pojedynek dwóch 
zespołów, starych

i Mazur Ełk.
zapowiada sie 
wielkopolskich

Konin z Prosną Kalisz, Mecz
odbędzie sie Koninie. Jedno-
cześnie Ostrovia gościć będzie ze_ 
spół Łódzkiego Klubu Sportowe­
go.

br. W Poznaniu około 30—40 mło 
dvch pięściarzy okręgów zachod­
nich szkolić sie będzie pod kie­
rownictwem trenerów Szydły i 
Lermera. Ćwiczenia ogólnorozwo 
Jowe odbywać sie beda w Ośrod­
ku Sportowym przy ul. Chwiał- 
kowskiego. gdzie zawodnicy zo­
staną zakwaterowani, a zajęcia

Barw Polski w mistrzostwach 
świata w judo, które odbędą się 
w Meksyku, w dniach 23—25 paź­
dziernika br. bronie s.
Mieczkowski i A. 
Warszawy oraz C. 
ska.

Zajkowski z 
Kur z Gdan-

na sali przy Jeziorze Mal-

który odbędzie sie w dniu 26 października br. 
w ośrodku telewizyjnym i przekazać życzenia 
przed kamerami (koszt podróży i zakwatero­
wania pokrywa PDT).
Ponadto POT tu rduje szereg d it^rrh '■•'■•i„d-

II — bony towarowe — •wartości 1.500.— zł
III — bony towarowe — wartości l.ooo,— zł
IV — bony towarowe — wartości 800.— zł
V — bony towarowe — wartości 500,— zł
oraz 6 nagród pocieszenia po 200,— zł

które posiadają tytuł magistra ekonomii i nie 
przekroczyły 35 roku życia.

Warunkiem dopuszczenia do studiów Jest 
zdanie z wynikiem pomyślnym kolokwium 
stwierdzającego zainteresowanie pracą nauko­
wą i dostateczne przygotowanie do studiów.

Kandydaci przyjęci na studia otrzymują sty­
pendium doktoranckie odpowiadające uposaże­
niu starszego asystenta.

Szczegółowe 
doktoranckich 
stra Oświaty

sprawie studiów
określa rozporządzenie Mini-

l Szkolnictwa Wyższego z dnia

meczem mistrzo-

Pozostałe 
nlem mają 
niewie. w 
COPO na 
wie. (p)

ośrodki poza Pozna- 
swoie siedziby w Cet 
Zagórzu Śląskim i w 
Bielanach w Warsza-

stwo seniorów ligi okręgowej hę 
dzie spotkanie w Gnieźnie pomię 
dzy Stellą i Budowlanymi.

Polski Związek Bokserski po­
wołał cztery ośrodki specjalistycz
ne.
łalność

które rozpoczną swoja dzia-
dniem 1 października

Piłka nożna

Publiczne losowanie nagród odbędzie się w 
dniu 3 października br. o godz. 13 na VII 
piętrzę PDT. K6909

15 lutego 1968 r., Dz. U. nr 6 z 5 marca 1968 r., 
poz. 38.

Podania należy składać w Rektoracie WSE, 
do dnia 30 listopada 1969 r. Poznań. Marchlew-

Mistrzostwa świata
skiego 146/150. tel. 557-22. K68O8

Pracownicy poszukiwani
— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub budowla­

nego ze znajomością urządzeń sanitarnych — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji.

— MONTERÓW urządzeń sanitarnych,
— SPAWACZY autogenicznych.
zatrudni zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu. Poznań, ulica

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych
POZNAŃ, ulica Wojska Polskiego nr 71 b

ODSTĄPI NIEODPŁATNIE
ODPADY SŁOMY LNIANEJ i KONOPNEJ

Informacji udzieli Dział Administracyjno-
Ekonomiczny, tel.472-92. K6535

w podnoszeniu ciężarów
22 bm. w godz. wieczornych na 

pomoście sali Torwaru do walki o 
medale stanęło 11 najsilniejszych 
ciężarowców wagi piórkowej 
Stawka zawodników była bardzo 
silna 1 niezwykle wyrównana.

Medale w wyciskaniu w wadze 
piórkowej za mistrzostwa świata 
zdobyli: złoty — Mladen Kuczew 
(Bułgaria) — 130 kg srebrny — 
Yoschiyuki Miyake (Japonia) — 
125 kg. brązowy — Jan Wojnowski
(Polska) 122,5 kg.

Pokrzywno 59a. telefon 742-01 wewn. 66.
Dojazd autobusem nr 62 z Rataj. 
Do nracy dowozi autobus nrzedsieblorstwa. K7nm

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIK/! Działu Zaopatrzenia, 
— KIEROWNIKA Zespołu Magazynów, 
— STARSZEGO MAGAZYNIERA, 
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zbytu i Spraw

Administracyjno - Gospodarczych.
Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30. telefon 460-31, 
wewn. 190. K7172

Płaską, srebrną zapalnicz 
kę pamiątkową zgubiłam 
dnia 22. IX. 69 przy przy 
Stanku tramwajowym 
przy Rynku Łazarskim. 
Zwrot wynagrodzę. Pasz-

Dwie panienki z prowin­
cji lat 26, poznają miłych 
nanów do lot 'i. w '•-'• 
matrymonialnym. Zdjęcia 
mi e widziane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8142g.

W klasyfikacji mistrzostw Eu­
ropy: złoty — Kuczew (Bułgaria),
srebrny 
brązowy

Wojnowski (Polska). 
Janos Benedek (Wę-

tyka, 
m. 6.

ul. Kassyusza 3 
9923g

Miejski Ogród 
zaraz do prac 
(gospodarstwo 
ny i leśny) — 
i mężczyźni):

Zoologiczny w Poznaniu — przyjmie 
na terenie przyszłego nowego ZOO 

rolno - ogrodnicze, teren ekspozycyj- 
nastepujących pracowników (kobiety

— PRACOWNIKÓW do pielęgnacji zwierząt,
— OGRODNIKÓW,
— PRACOWNIKÓW do konserwacji zieleni i prac 

gosp.-teren.
Miejsce pracy znajduje sie przy ul. Browarnej — 

Poznań-A ntoninek.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 

MO ZOO — Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 19 w godz.
od 10—14. Tel. Dyrekcji 423-97. K6812
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz: 

DWÓCH OPERATORÓW SUWNIC z uprawnie­
niami.

Przedsiębiorstwo gwarantuje mieszkanie w hotelu 
robotniczym.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa — Września, ul. Wroc­
ławska 15. W7014
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w No­
wym Tomyślu — zatrudni zaraz do piekarni mecha­
nicznej w Nowym Tomyślu —

4 PIEKARZY.
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu w Dziale 
Kadr. W6984
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie — zatrudni zaraz

CZELADNIKA MASARSKIEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze

Zarządu. W7101

Nieruchomości

Kamienice. wolne miesz­
kanie w Poznaniu, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8089g.
Kickrz. blisko stacji — 
sprzedam działkę 1.800 m: 
zagospodarowana, altana 
murowana, studnia, prąd, 
zatwierdzona budowa. O- 
ferty „Prasa”. — Grun­
waldzka 19 dla 8098g.

dem pod bliźniak, 
runek kawalerka. 
669-96. DO 16.

Wa- 
Tel. 

8068g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Cena dostęp­
na. Janina Podgórna — 
Zwoła, p-ta Zaniemyśl, 
pow. Środa. 8043g

Parcele 600 m! Piątkc-
wo, szosa Obornicka, pra 
wo budowy — sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, Ale­
ja Wielkopolska 11.

9745g

Kupie dom jednorodzin­
ny z ogrodem, oranżeria, 
około 400 m’ w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8088g.

Sprzedam ładna wille w
okelicy Poznania Lu-
bonia, z ogrodem i zabu­
dowaniem gospodarczym 
tanio. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8092g

Sprzedam jedną lub dwie 
sąsiadujące parcele za­
drzewione po ca 2000 m' 
każda, przy autobusie 
miejskim. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla Rtllf

+ Dnia 19 września 1969 r. zasnęła w Panu.
po długich i ciężkich cierpieniach nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra, szwagierka i ciotka, śp.

JANINA KUKUCKA
Pogrzeb odbył sie w poniedziałek, dnia 22 be.

o godz. 16 z Mauzoleum w Mogilnie.

Różne

500 zł nagrody za wska­
zanie sprawcy kradzieży 
czerwonego motoroweru 

Komar” PVA 382. w no­
cy 12 września przy ul. 
Gwardii Ludowej 59. Wia 
domości telefoniczne — 
321-63, względnie pisem­
nie „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9931g.
Ostrzegam przed kupnem 
skradzionego aparatu fo­
to ,.Praktisix” nr obj. 
5348456. Informacje wyna­
grodzę. Poznań, ul. Staw
na 6. 9897g

Przyjmę przedstawiciela 
z samochodem. Telefon 
646-21. 9793g
Przyjmę prace z zakresu 
remont obrabiarek, ślu-

lokal. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8117g

Matrymonialne

Samotna lat 41, wykształ 
cenie średnie, uczciwa, 
gospodarna, pozna pana 
o podobnych walorach do 
lat 55. Najchętniej rolni­
ka lub leśnika. Cel ma­
trymonialny. Ofertv „Pra 
są” Grunwaldzka 19 dla 
8l55g.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

Mogilno, plac Wolności 23. 9838g

tDnia 22 września 1969 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 51 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka 

teściowa siostra babunia bratowa i szwa 
gierka, śp.

JADWIGA DUSIK
z domu JAKIELCZYK

o czym zawiadamia w ciężkim bólu po^-ażon:
RODZINA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia 25 bm 
godz. 13 z kaolicv cmentarnej na Junikowie 9007--

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
mv krajowe adresy.

K6123

Panią w wieku 25—35 lat 
pozna w celu matrymo­
nialnym p n z Poznania 
z własnym mieszkaniem 
i przedsiębiorstwem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7759g.

Kulturalny, pracujący, do 
rnator pozna w celu ma­
trymonialnym pania sa­
motną, całkowicie nieza­
leżną, w wieku do lat 47. 
Pełna dyskrecja. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
łlla 7781g.

Dwie siostry kulturalne, 
przystojne. mieszkanie 
komfortowe, poznają kul
turalnych
lat. Cel 
Oferty

panów 50—60 
matrymonialny.

„Prasa”, Grun-
o-M-zkn 19 dla 7583g.

Przystojna, 29-letnia pan­
na ze średnim wykształ­
ceniem. sytuowana pozna 
odpowiedniego pana z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7802g.

Kawaler wysoki, lat 36. 
rzemieślnik, na stanowi­
sku, pozna panią, cel ma 
trymonialny, najchętniej 
z mieszkaniem w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8O03g

W dniu 19 września 1969 r. zmarł

FELIKS LENARTOWICZ
członek Rzemieśln. Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Usług Motoryzacyjnych „Motor” w Poznaniu,

ul. Strusia 11.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
składaj

WSPÓŁCZUCIA

a t

RADA. ZARZĄD i PRACOWNICY 
Rzem. Spółdz. Zaop. i Zbytu 

Usług Motorvzacyjnvch „Motor” w Poznaniu 
98042

W dniu 20 września 1969 r. zmarł 
nasz długoletni członek chóru 
ZZK „Hasło” DOKP Poznań

STANISŁAW SRÓDECKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zdyscy­

plinowanego członka chóru.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego

ZARZAD i CZŁONKOWIE 
Chóru ZZK „Hasło”

Pogrzeb odbed*w się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 9.55 na cr* rMarzu na Junikowie.

98811

Dnia 20 września 1969 r. opuściła nas po cięż­
kiej chorobie długoletnia, sumienna pracow­
nica

WŁADYSŁAWA URBAŃSKA
żyła lat 63

W Zmarłej Zakład nasz stracił oddanego pra­
cownika.

WYRAZY
YREKCJA 

Ośrodka

e ś ć Jei pamięci!
Rodzinie Zmarłej 
składamy 

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁ CZUCIA
POP RADA ZAKŁADOWA

Walki z Gruźlicą m. Poznania

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. IX. 1969 r. 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

K7187

gry) — 120 kg.
Gorzej powiodło sie Polakom w 

rwaniu. Jan Wojnowski oraz Mie­
czysław Nowak nie zaliczyli po­
dejścia do ciężaru 115 kg.

Zwyciężył ostatecznie Japoń­
czyk Masao Kato — 117.5 kg 
nrzed swym rodakiem Yoschiyuki
Miyake 115 i reprezentantem
ZSRR Dymitrem Szanidze
kg. miejsce

115

gier Janos Benedek
zajał Wę- 

115 kg
Mistrzem świata w trójboju wa­

gi piórkowej został Japończyk 
Yoschiyuki Miyake — 385 kg. Dru­
gie miejsce zajął Bułgar Mladen
Kuczew 385 kg, a trzecie Dy-
mitr Szanidze (ZSRR) — 380 kg. Na 
czwartej pozycji znalazł się Janos 
Benedek (Węgry) — 380 kg przed 
Mieczysławem Nowakiem (Polska) 
— 372,5 kg.

W ostatnim boju w podrzucie 
triumfował Dymitr Szanidze — 
150 kg. Drugie miejsce zajął Ma-
sao Kato (Japonia) 147,5 kg
przed Yoschiyuki Miyake (Japo­
nia) 145 kg i Heung Ghun
(KRL-D) — 145 kg. Janosem Bene 
dekem (Węgry) — 145 kg 1 Mieczys 
ławem Nowakiem (Polska) — 145 
kg. (za)

We wtorek 23 bm. w czwartym 
dniu odbywających sie na Torwa 
rze w Warszawie Mistrzostw Swia 
ta 1 Europy w podnoszeniu cięża­
rów startowali zawodnicy kate­
gorii lekkiej.

W godzinach przedpołudniowych 
w grupie „A” — (słabszej) wystą
piło 10 sztangistów wszyscy
ukończyli trólbój. Poziom zawo­
dów był nadspodziewany. Pod­
czas porannych bojów Libańczyk 
Mohamed Trabupsi poprawił wlas 
ny rekord świata juniorów w rwa 
niu o 2 kg uzyskując 125 kg.

Dzisiaj gra I liga
Niewiele czasu maja na odpo­

czynek piłkarze I ligi. Dzisiaj ro 
zegraja oni koleina serie spotkań 
mistrzowskich. Bardzo interesu­
jąco zapowiada się mecz Górnika 
Zabrze z zajmujaca trzecia po­
zycje w tabeli Polonia Bytom. 
Górnicy już od dłuższego czasu
przeżywała kryzys
mecz z Polonia powinien dać od­
powiedź czy zabrzanie maja jesz
cze

Polski na

ise na zajęcie wysokiego 
w walce o tytuł mistrza

rok 1970.
Poza tym graja: Cracovia — Wi- 

Bła. Gwardia — Odra. Pogoń — 
Legia, Ruch — Wałbrzych. Stal — 
Katowice, Szombierki — Zagłębię.

(■)

Żużlowcy Leszna 
krok od awansu

Żużlowcy Unii Leszno pokonali 
w ostatnim meczu, swego groźne 
go rywala, również pretendenta 
do awansu do I ligi — Unie Tar­
nów w stosunku 45:32. Zwycięzcy 
sa więc najpoważniejszym pre-

Tenisiści USA pokonali w roz­
grywkach o Puchar Davisa w Cle- 
veland reprezentacje Rumunii 5.u.

Punktacja Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów po trzech 
kategoriach Wagowych test nastę 
pująca: ZSRR — 16 pkt.. Japonia 
i Bułgaria Po 12 Pkt.. Polska — 9, 
Iran — 7. Węgry — 6. Rumunia — 
3 i W. Brytania — 1 Dkt. I unk- 
tacja Mistrzostw Europy: Bułga-t 
ria — 18. ZSRR — 17. Polska — 10, 
Węgry — 7 Rumunia — 5. W. Bry 
tania - 4. CSRS 1 NRD po 2 i 
Austria — 1.

Kolejna konfrontacja czołówki 
zapaśniczej Europy w stylu wol­
nym będą międzynarodowe zawo­
dy o „Wstęgę Tatr”, które Pol­
ski Związek Zapaśniczy organizu- 
je w Zakopanem w dniach 24 20 
przyszłego miesiąca. Udział w im 
prezie wezmą reprezentanci a 
państw.

W Kielcach odbyły sie zawody 
trzeciej rundy o mistrzostwo I U 
gi łuczniczej. Zespołowo wygrała 
drużyna LKS Stella Słowik 
Kielce 8094 pkt. przed KS Łącz­
ność W-wa. Łucznicy Warty za­
jęli w swoje! grupie drugie 
sce — 7353 pkt. za Społem Łodz 
— 7436 pkt.

We Francji bawili na 10-dnio 
wym międzynarodowym kursie 
doszkoleniowym w rugby dwaj 
polscy trenerzy Zbigniew Janus 
i Franciszek Frankowski.

2 października br. odbędą się 
w Hawanie szermiercze mistrzo­
stwa świata we wszystkich bro­
niach. Nasi zawodnicy przebywa 
ją na obozie treningowym w 
Cetniewie.

tendentem do 
podobnie jak 
do rozegrania

Unia Leszno

awansu. Maja oni, 
zespół z Tarnowa, 
jeden mecz.
prowadzi po 15 me-

Wllóir zowla £ w lała

czach z 24 pkt. przed Unia Tar­
nów i Kolejarzem po 22 pkt.. Dal 
sze miejsca w kolejności zajmu­
ją: Zgrzeblarki. Motor. Start (ma 
do rozegrania leszcze trzy zaległe 
spotkania). Stal. Gwardia i Karpa

Tych pięciu zawodników wywal­
czyło dla Polski tytuł drużynowe­
go mistrza świata na żużlu. Z 
pięknym pucharem dla najlep­
szego zespołu widzimy na zdję-

ty. Drużyna zakończyła już

ciu 
H.

starty, nie zdobyła żadnego punk 
tu i opuści U ligę. (x)

od lewej: A. Pogorzelskiego, 
Glueklicha, A. Wyglendę, S< 

Tkocza i E. Jancarza.
CAF — fot. Matuszewski

W dniu 22 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza żona, 
matka, babcia, prababcia i teściowa

WIKTORIA WERNO
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej

W głębokim żalu

W dniu 21 września 
zasłużony pracownik

KAZIMIERZ
K e

dnia 25 bm. 
na Juniko-

pogrążona

9943g

br. zmarł nasz długoletni.

PORADZEWSKI
ode

W Zmarłym straciliśmy 
szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w

oddanego i ogólnie

dniu 24 września br.
o godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

PRACOWNICY 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej

9863P

Dnia 22 września 1969 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59.

PELAGIA KNIAT
długoletnia, wzorowa pracownica Działu Zaopa­
trzenia Gm. Spółdz. „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku, odznaczona Odznaka Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 25 

września 1969 r. o godzinie 15 z domu żałoby 
w Kórniku.

W Zmarłej straciliśmy ceniona i ofiarną pra­
cownice i koleżankę.

Cześć Jej n a m i ę c1!
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GŁEBOKIFGO WSPÓŁCZUCIA
ę k I a rl 2 12

RADA NADZORCZA — ZARZĄD
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY

('minnej Spółdzielni ..Samopomoc Chłopska”

98532

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowtcz (sekretarz redakcji, Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ! 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie • 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz od 4.30—17 redaktor naczelny 557-76. zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 ‘ 
-izia> ł'•znośni z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18 dziaf miejski 659-39, redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa": Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon: 452-39 I 611-21. Za treść i termi­
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Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwie rzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Q - 7 S

tDnia 22 września 1969 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż i nasz kochany wujek

JÓZEF DZIUGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 września 1969 

roku o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej (Miłostowo).

Poznań, Łanowa

głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

11 m. 6. 9944g

tDnia 22 września 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swe pracowite i pełne poświecenia życie 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, zięć, brat, 
szwagier i wujek

ZYGMUNT SOBOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 września 1969 r. 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
(Winiary).

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ŻONA z SYNAMI i RODZINA

łDnia 22 września 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po długich cierpieniach, 
mól najdroższy, nigdy niezapomniany mąż. 

przeżywszy lat 61. śp.

LUDWIK POWĘZOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań. Jackowskiego 13 m. 11. 9979g

tDnia 23 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka 
teściowa. babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 

lat 84. śp.

JÓZEFA ŁAGODOWA
z d. SCHEIBF

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 25 
września 1969 r. o godz. 16.30 z kanlicv cmen-
tartej parafii winiarskiej przy

ul. Ponin R.

Piątków-

W smutku negrażona

99662
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WRZESIEŃ
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Środo

Gerarda

Słońce 5.40—17.48

Na burnusie w Zajączkowie

Dali im radość życia
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 przedstawienie zamknięte: 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 11 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Moralność pani 
Dulskiej”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Sami
swoi”; KOŚCIAN: „Molo”; LESZ 
NO: „Kowboju do dzieła”; NO­
WY TOMYŚL: „Miałem 19 lat”; 
OBORNIKI: „Siedmiu w blasku 
złota”; ŚREM Słonko: „Ząb za 
ząb”; ŚRODA: „Rzeczpospolita 
babska”; SZAMOTUŁY: „Nauczy 
ciel z przedmieścia”; WĄGRO­
WIEC: „Marysia i Napoleon”; 
WRZEŚNIA: „Rancho Texas”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Londyn 1969”.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (od g. 15 
do 17): 8.10 „Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna”; 9 Dla kl. I—II 
(Wych. muzyczne) „Róbcie dzieci, 
to co ja”; 9.20 E. Czajanek — Wią 
zanka melodii z operetki ..Narze­
czona Kozaka”; 9.30 Utwory popu 
larne; 10.05 „Reduta Powiśla” 
fragm. 2 książki; 10.25 „Jak w ki­
nie”; 11 Utwory wiolonczelowe 
kompozytorów franc.; 11.25 Na róż 
nych instrumentach; 11.45 Public, 
międzynar.; 12.25 Konc. z polone­
zem; 13 Dla ki I—II (jeżyk poi; 
ski) „Kolorowe listy”: 13.25 „Swój 
skie melodie”; 13.40 „Wiecej. le­
piej. taniej”: 14 Reportaż literac­
ki „Dziewczyna z wyspy”;. 14.20 
Muz. operowa; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „Po 
południe z młodością”; 18.05 Spra 
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów; 18.10 Maga 
zyn Muzyki Młodzieżowej: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Transm. z 
Mistrzostw Świata w podnoszenia 
ciężarów: 19.35 Konc chopinow­
ski z nagrań Belli Dawidowicz; 
20.25 Słuchamy i tańczymy; 20.47 
Kronika sportowa 21 „Ze wsi i o 
wsi”; 21.20 „Rozmowy o wycho­
waniu”; 21.30 Zespół „Dziewiąt­
ka”; 22 Koncert Chóru Rozgł. Wro 
cławskiej PR pod dyr. St. Kru^ 
kowskiego; 22.20 Z transkrypcji 
orkiestrowych L. Stokowskiego; 
22.30 Wiersze J. Preverta: 22.45 
Gra Zespół Jazzowy: 23.10 Utwo 
ry Prokofiewa i Beethovena; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18, 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Stonoga” — czyli 
rzecz o skorupiakach lądowych — 
reportaż B. Hniedziewicza; 8.50 
Polskie tańce ludowe; 9 J. F. Te- 
lemann: Suita a-moll: 9.35 „Zielo 
ne sygnały”; 9.50 Rosyjskie pieśni 
ludowe; 10.10 Kwadrans mel. w 
wyk. Zespołu Klarnecistów: St. 
Maciejewskiego; 10.25 Rozmaitości 
literacko-muzyczne: 11.25 F. Men 
delsohn — Bartholdy II kwartet 
smyczkowy A-dur; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 15.15 Zespół 
akordeonowy M. Larcange; 13.25 
„Pomagamy innym” — dla dzieci; 
13.40 „Most w Kruchlanach” — 
fragm. pow.; 14.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka; 14.2 Na bul­
warach Paryża i inne melodie gra 
Ork. Eddie Barclay’a: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 XII Festiwal 
organowy w Katedrze Oliwskiej; 
15.30 Szwajcarski folklor ipuzycz- 
ny z cyklu „Pieśni i tańce świa­
ta”; 15.30 „Technika na co dzień”: 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Za 
Odra i Nysa” — magazyn aktual­
ności niemieckich; • 17.55 Radioex- 
press; 18.15 „Sprawy rzemiosła”; 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd e- 
konomiczno-społ.; 19.15 Teatr PR 
Festiwal Słuchowisk „Polacy na 
frontach II wojny światowej” 
„Kończmy te wojnę, czyli ballada 
o Rybaku Karpiu Antonim” 
słuch.; 20.20 Miedzvnar. Festiwal 
Muzyki Współczesnej XIII „War 
szawska Jesień” — 1969 r.: 20.45 
„Wyprawa na Patmos” fragm. 
pow.; 21.05 D.c. Międzynar. Festi­
walu Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień”: 21.40 Muz. roz­
rywkowa: 22.30 Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa: 23 Radiowe Stu 
dio Piosenki: 23.30 Przeboje w róż 
nvch rytmach.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Wakacie Komisarza Ma 
greta” — ode. 19 pow.: 17.40 Mie 
dzy „Bobino” a „Olimpia”; 18 
Ekspresem przez świat: 18.n5 Her­
batka przy samowarze: 18.25 Prze 
bój za przebojem: 19 Powieść w 
Wvd. dźw, — ..Młodość króla Hen 
rvka IV” — ode 11: 19.30 M. Ro- 
dow^cz kontra M. Faithfull: 19.50 
Księgarza nrzveodv orawd’iwe — 
opowiada K. Malicki: 20 Reminis 
eencje muzyczne ..Chooin w mło­
dych rekach Horovitza”: 20.45 Ten 
trzyk „Zięlone oko” — „Niebez­
pieczna zabawa” słuch.: 21.15 
„Mój magnetofon z myszka-’: 
21.30 „Wybrane zagadnienia ne 
studiów nad cywilizacja planety 
Alfa-Giewont” aud. rozrywk.; 
21.50 Warszawski wrzesień: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Tri 
ni Łonez: 22.15 Strzały w buszu — 
opowiada T. Jackowski: 22.25 7 
nasze’ taśmoteki: 23 Poezj” Ame­
ryki Łaoińskiei: 23.05 „Muzyka 
nora”- 23 50 Gra bic band W. Lud 
wikowskiego.

Bodźce nie zawsze skuteczne
Kółka rolnicze od dłuższego czasu sprowadzają nawozy w 

partiach wagonowych. Takie załatwianie dostaw oszczędza
w dużym stopniu czas rolniko m. Najczęściej nawozy te po 
rozładunku wagonów dostarczane są do zagród rolników.
Ta forma dystrybucji przy­

jęła się dobrze w niektórych po 
wiatach. Na przykład w gnieź 
nieńskim na planowane w tym 
roku 6000 ton sprowadzono 
wagonowo 5376 ton, w powie­
cie słupeckim — 4000 ton. Roi 
nicy powiatu szamotulskiego 
sprowadzili w partiach wago­
nowych 2000 ton (w ubiegłym 
roku tylko 450 ton). Tylko jed 
na MBM w Pniewach dostar­
czyła w ten sposób rolnikom 
586 ton nawozów. W powiecie 
krotoszyńskim zakupiono wa­
gonowo 2450 ton, w kaliskim 
— 2557 ton.

Kółka rolnicze planują w 
tym roku rozprowadzić w par 
tiach całowagonowych 100 ty­
sięcy ton nawozów sztucznych, 
czyli o 29 tysięcy ton więcej 
niż w roku ubiegłym. Podej­
mują się tej operacji chętnie, 
bowiem oprócz oszczędzania 
czasu rolnikom, zyskują także 
75 procent marży detalicznej 
i hurtowej.

Pewne kontrowersje nato­
miast zarysowują się przy do 
stawach i rozsiewie wapna na 
wozowego. Koordynatorem 
tej akcji są państwowe ośrod 
ki maszynowe, ale najczęściej 
usługi wapnowania wykonują 
gminne spółdzielnie, kółka 
rolnicze i stacje ochrony roś­
lin. W wypadku zlecenia roz­
siewu wapna podwykonaw­
com nie zawsze ma zastoso­
wanie dopłata państwa w wy­
sokości 50 procent kosztów u- 
sługi, która stanowi dla rolni­
ków pewną rekompensatę po­
niesionych nakładów. W wy­
padku np. zlecenia międzykół 
kowej bazie maszynowej lub
kółku 
przez 
kiej 
Takie

rolniczemu tej usługi 
gimnną spółdzielnię ta- 
dopłaty się nie stosuje.

zróżnicowanie wydaje 
się nieżyciowe, zwłaszcza że 
wapno w dostawach całowa- 
gonowych sprowadza się czę­
sto za pośrednictwem gmin­
nych spółdzielni. Na ten rok 
planuje się dostawy całowago 
nowe w wysokości 22 tys. ton. 
Powiat gostyński rozprowa­
dził już 2000 ton, szamotulski 
— 1500 ton.

Korzystanie z pośrednictwa

WCBORA3

A ...Mieszkańcy Czerlejna pow 
Środa, że od maja nie pokazał 
się w ich wsi kominiarz. Kominy 
tak długo nie czyszczone grożą po 
żarem, a w piecach palić trzeba. 
Może Spółdzielnia Kominiarzy w 
Środzie przypomni sobie o wsi 
Czerlejno.

A ...Urząd Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjny w Środzie, że nieregu­
larne doręczanie poczty do wsi 
Debiczek spowodowane jest bra­
kiem doręczycieli. Urząd robi 
wszystko, aby sytuacje tę popra- - • •• ------- , nowychwić. Z chwila przyjęcia 
pracowników rejon ten 
obsługiwany regularnie.

będzie

, 0^3^50105]
P. H. Zbąszyń — „Radar” jest 

pismem, które wychodzi co kwar 
tał. Oto adres: Warszawa, ul. 
Smolna 40. (2132)

Mgr O. Gniezno — Minister­
stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego prowadzi technika leś 
ne i technika przemysłu drzew­
nego. Tylko przy niektórych 
szkołach są internaty. (2148)

TELEWIZJA
ŚRODA: 8.15 — „Czerwone be" 

retv” — fab. film orod polskiej; 
9.50-10.25 - Fizyka kl. VIII: „Zja 
wiska świetlne”: 10.55—11.25 —
Chemia kl. Vir. „Czym sa me- 
tale”- 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka - kurs przygoto­
wawczy: ..Wyrażenia algebraicz 
ne” cz. II i III: 16.30 - „Lenin 
na Capri” z evklu: .Siadami Le­
nina” (Moskwa): 17 - Dziennik. 
17.10 - Dla młodych widzów: 
„Latający Holender — na spotka 
niu w <Łajbie»”: 17.55 — „Spot­
kania z fizyka”: 18.10 — Film se­
ryjni: ,.Wvnrawv”: 18.35 —
Wszechnica TV- „Sztuka licze- 
nia”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Giełda piosenki: 20.40 
— Magazyn .Światowid”: 21.10 — 
PKF: 21.20 — Studio 63: „Jeszcze 
tamten wrzesień” Scenariusz - 
M Pałłasz i A. Hanuszkiewicz. 
Reż — A Hanuszkiewicz: 22J0 — 
Oziennik: 22.30—22.50 - Sprawoz­
danie filmowe z Mistrzostw Swi* 
ta w podnoszeniu ciężarów. 

międzykółkowych baz maszy­
nowych ma ujemną stronę dla 
kredytobiorców. Otrzymują 
oni kredyt na zakup nawozów 
pod zboża kontraktowane, ale 
muszą płacić odsetki. Przy 
bezpośrednim zakupie nawo­
zów na kredyt w gminnej 
spółdzielni, nie liczy się im 
żadnych odsetek. Wiadomo, że 
znaczny procent rolników ko­
rzysta z kredytów na zakup 
nawozów i taka sytuacja nie 
zachęca ich zbytnio do zama­
wiania nawozów w partiach 
całowagonowych przez kółka 
rolnicze, (emp)

W Szamotułach radzą 
nad przyspieszeniem prac budowlanych

Egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR w Szamotułach, 
po raz trzeci analizowała stan zaawansowania budowy obiek 
tów, które muszą być oddane do użytku w tym roku. W 
obradach uczestniczyli wykonawcy i inwestorzy.
Plan nakładów inwestycyj­

nych na rok 1969 wynosi oko­
ło 140 min zł. Dotychczas wy­
konano zadania w 50 proc. Od 
dano do użytku zaledwie 97 
mieszkań, zamiast przewidzia­
nych 199.

W resorcie rolnictwa zada­
nia inwestycyjne realizowane 
są prawidłowo. Szamotulskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego dokonało koncentra 
cji robót na poszczególnych 
placach budowy, rozpoczęło 
szkolenie kadr dla potrzeb wła 
snych i powiatu oraz stworzy­
ło brygadę z pracowników u- 
mysłowych, którzy na pewien 
czas podjęli prace pomocnicze 
na budowach w celu oddania 
w terminie planowanych obiek 
tów. Jest to jedyne przedsię­
biorstwo w powiecie, które wy 
kona w całości zaplanowane za 
dania.

Największym mankamentem 
budownictwa, to brak siły prze 
robowej i płynność kadr, spo­
wodowana odmiennym wyna­
grodzeniem w różnych zakła­
dach. Podczas obrad dyskuto­
wano nad możliwością połączę 
nia małych grup budowlanych 
w jedno przedsiębiorstwo. I 
sekretarz KP PZPR Bolesław 
Stachowiak, zwrócił uwagę na 
to, że przestoje na budowach 
powstają niejednokrotnie z po­
wodu niedostarczenia na czas 
materiałów budowlanych z wi 
ny złej organizacji pracy, bra­
ku opracowanych harmonogra­
mów, niedokładności dokumen

Ze Środy

„Gumet" otrzymał

We 
wych 
sortu

sztandar
współzawodnictwie Zakłado
Oddziałów Samoobrony re- 

„___przemysłu chemicznego ca­
łego kraju sukces odniósł ZOS 
działający przy średzkich zakła­
dach „Gumet”. które otrzymały 
puchar i sztandar przechodni za 
zdobycie I miejsca w resortowych 
ćwiczeniach kontrolnych, (rk)

Gnieźnieński LOK
zwiększy swe szeregi
W miniony poniedziałek w 

Gnieźnie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Powiato­
wego Ligi Obrony Kraju. Te­
matem obrad była ocena sta­
nu organizacyjnego i działal­
ności kół LOK na terenie 
miasta i powiatu. Organiza­
cja liczy 35 kół skupiających 
1243 członków. Przy wielu za 
kładach pracy nie ma jeszcze 
jednostek organizacyjnych 
LOK. Na posiedzeniu podjęto 
zobowiązanie rozszerzenia dzia 
łalności organizacji, zwiększe­
nia liczby kół do 50, a człon­
ków do 2 000. (zk)

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Iloczyn ska­
larny” cz. II: 11.55—12.25 — Jezyk 
polski dla kl. VII — Guy de 
Maupassant „Naszyjnik”; 15.30 — 
Politechnika TV — Chemia I rok: 
„Drobiny” i „Drobiny komplek­
sowe”: 16.35 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów „Ekran z 
bratkiem” — w programie m. in. 
film z serii „Do przerwy 0:1”: 
17.45 — Kronika Tygodnia: 18.05 
— Nad Odra Bałtykiem: 18.35 
— Przegląd muzyczny — prowa­
dzi Ludwik Erhardt: 19.20 —
Dobranoc i Dziennik: 20 — Przy 
oominamy. radzimy: 20.05 — Tar 
Ki Krajowe ..Jesień 69”: 20.55 — 
Teatr Sensacji: „Nieheznieczne 
ścieżki” — ode. I — widowisko 
sensacvine we książki M Renia- 
ka. Reż. — A. Konic: 21.55 — 
Refleksjo; 22.25 — Dziennik: 22.45 
— Sprawozdanie filmowe z Mi­
strzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów: 23.10—0.15 — Politech­
nika TV (powt.).
W zastrzega prawa 4o zmian.

Wygwieżdżona wrześnio­
wa noc, snopy iskier i 
nieodzowna w takim 

momencie piosenka: „Płonie og 
nisko i szumią knieje...”. Uczę 
stnicy turnusu rehabilitacyjne 
go dla dzieci specjalnej troski, 
żegnały gościnne mury kolonij 
nego ośrodka w Zajączkowie.

Przez dwa tygodnie obowią­
zywał tu normalny dzień kolo 
nijny. Rano pobudka, potem 
mycie i sprzątanie, a po śniada 
niu spacery, wycieczki, zajęcie 
sportowe i zabawy. W piękny 
słoneczny dzień można było ka 
jakiem wypłynąć na jezioro, do 
trzeć do leżącej u przeciwleg­
łego krańca wyspy. To nic, że 

tacji technicznej. Rotacja pra­
cowników w zakładach spowo­
dowana jest często brakiem o- 
pieki nad ludźmi, chociażby w 
postaci ciepłych napojów, do­
starczanych na budowę, ubrań 
roboczych, dobrego sprzętu 
technicznego itp. Brak stałej 
kontroli sprzyja pijaństwu. O- 
kreślenie „nie powiedz mu sło­
wa, bo stracisz pracownika”, 
jest wynikiem braku dyscypli­
ny i bałaganiarstwa ze strony 
kierownictw budowy i przed­
siębiorstw.

Rzeczowo 
analiza stanu 
budownictwa

przeprowadzona 
szamotulskiego 
zmierza do po-

prawienia stylu pracy na kon­
tynuowanych inwestycjach i u- 
zyskania terminowego wyko­
nawstwa. (mr)

Sredzkie

Cukrownia to jeden z naj­
większych zakładów produk­
cyjnych Środy. Zatrudnia on 
254 pracowników, w tym spo­
ro młodzieży. Koło ZMS zrze­
szające 49 członków poza szko 
leniem ideologicznym prowa­
dzi na terenie zakładu inten­
sywną działalność kulturalno- 
oświatową. Organizuje spot­
kania z pisarzami, aktorami 
poznańskich teatrów, działacza 
mi społeczno-politycznymi.

Od marca 1968 r. w zakła­
dowej świetlicy działa mło-

Kółko 
nie do zabawy
Znaną jest zabawa dziecię­

ca, polegająca na toczeniu kół 
ka-obręczy, najczęściej od ro 
weru. Ile to radości, gimnasty 
ki, a czasem... utyskiwań star 
szych na sprawiany przez nie 
hałas. Myśmy też te obręcze 
toczyli. Ale są wszędzie, w 
każdym mniejszym i więk­
szym zakładzie pracy „kółka”, 
które nawet dzieciom do żaba 
wy nie są przydatne. Są to 
po prostu opony. Leżą hałdy 
rozprutych opon, zaśmiecają 
magazyny i kartoteki. Zrobi­
ły swoje kilometry i dziś nie 
mają prawa toczyć się po jez 
dni. Czasem zabierane do og­
ródków przyzakładowych słu­
żą za oryginalne donice, pald 
ne w piecach zastępują kilka 
dziesiąt kilogramów węgla. 
Czy taki winien być ich ko­
niec? Czy stara opona nie mo 
że stać się surowcem do in­
nych celów? Dlaczego dla zu­
żytych opon wydziela się od­
powiednie place, by tam leża­
ły, a nie wykorzystuje ich ja­
ka surowca wtórnego? [mr)

z początku były kłopoty z wio­
słem, że kajak nie zawsze pły­
nął w zamierzonym kierunku. 
Koledzy mieli takie same kło 
poty, a instruktor cierpliwie 
tłumaczył, jak ująć wiosło by 
dopłynąć do brzegu.

Podczas turnusu zorganizo­
wano również zawody sporto­
we. Przyjemnie jest przy dopin 
gu koleżanek i kolegów prze­
biec wyznaczony dystans, po­
próbować skoku w dal lub rzu 
tu piłką do celu. Na zwycięz­
ców czekały dyplomy, takie sa 
me, jak na uczestników praw­
dziwych szkolnych zawodów, 
wręczone podczas pożegnalne­
go wieczorku.

Większość z tych 50 dziew­
cząt i chłopców spędzało dwa 
letnie tygodnie w Zajączkowie 
już po raz drugi. Po raz drugi 
bowiem Międzyspółdzielniane 
Ognisko Kultury Fizycznej In­
walidów „Start” w Poznaniu, 
zorganizowało dla dzieci spec­
jalnej troski turnus rehabilita­
cyjny w Ośrodku Kolonijnym 
Spółdzielni Inwalidów „Meta­
lowiec”, usytuowanym nad je­
ziorem w Zajączkowie, w po­
wiecie szamotulskim.

Młody człowiek, nie nadąża­
jący w ogólnym rozwoju za 
swymi rówieśnikami, często o- 
toczony niechęcią ze strony ro 
dzeństwa, które się go wstydzi 
i które w przyszłości musiało- 
by go utrzymywać, znalazł tu 
w gronie równych sobie radość 
życia, płynącą z drobnych ludz 
kich spraw. Energii takich lu­
dzi, jak Urszula Lauschowa, 
Edward Niemczyk, Leon Bo­
rowski, zawdzięcza to, że od­
nalazł jakoś swoje miejsce w 
społeczeństwie, że może pójść, 
jak każdj' inny do pracy i przy 
nieść matce do domu zarobio­
ne przez siebie pieniądze. Przy 
poznańskim Towarzystwie Przy 
jaciół Dzieci istnieje Koło Po­
mocy Dzieciom Specjalnej Tro

Zespól „Kryształy” działający 
przy Cukrowni „Środa” podczas 

prób.
Fot. — H. Łukaszewski

dzieźowy, sześcioosobowy ze­
spół big-beatowy „Kryształy”. 
W czerwcu br. występował on 
w Śremie w tzw. „Plebiscycie 
69” zespołów młodzieżowych 
i uzyskał pierwsze miejsce. 
Nagrodą był dwutygodniowy 
pobyt na obozie szkoleniowo- 
wypoczynkowym w Rudnie w 
pow. wolsztyńskim. W turnusie 
tym uczestniczyły również gru 
py młodzieży greckiej. „Kry­
ształy” wzbogaciły swój re­
pertuar piosenkami greckimi.

(rk) 

Zakład „uprawy" zapomniał o parku
W 181 numerze „Głosu” z 

1 sierpnia br. (wyd. AB) opu­
blikowaliśmy notatkę pod ty­
tułem: „W obronie wicłichow 
skiego parku”, zwracając uwa 
ge na dewastacje tego zabyt­
ku przyrody. Na łamach na­
szego pisma (21 sierpnia br. 
— wyd. AB) zamieściliśmy 
również wypowiedź prezesa 
poznańskiego Zarządu Okrę­
gu Ligi Ochrony Przyrody, 
apelującego do Wojewódzkie­
go Konserwatora Przyrody o 
otoczenie , parku opieką. Wo­
jewódzki Konserwator Przyro 
dv nadal wstrzymuje sie od 
głosu, ale sprawą wielichow- 
skieno parku zainteresowała 
sie Milicia Obywatelska. Z Ko 
mendy Wojewódzkiej MO na­
deszło pismo treści następują­
cej:

ski, które przygotowuje je do 
podjęcia pracy. Otacza te zes­
poły opieką Spółdzielnia Pra­
cy Inwalidów „Zjednoczenie”, 
przy której przed dwoma laty 
powstał Zakład Pracy Chronio 
nej dla oligofreników. W zakła 
dzie tym pracuje większość u- 
czestników Zajączkowskiego 
turnusu. Międzyspółdzielniane 
Ognisko Kultury Fizycznej od 
dwóch lat prowadzi dla nich za 
jęcia sportowe. Praca to trud­
na i żmudna, na rezultaty dłu 
go trzeba czekać. Wyrobienie 
pewnej sprawności fizycznej, 
związanych z tym nawyków, 
jest niezbędnym elementem re 
habilitacji zawodowej tej gru­
py inwalidów.

Powitanie, jakie nam zgoto­
wała młodzież zgromadzona w 
Zajączkowie, świadczyło o wza 
jemnej sympatii opiekunów i 
wychowanków; dla tych pierw 
szych było dowodem, jak bar­
dzo są im potrzebni. Uśmiechy, 
uściski i pocałunki były wiel­
ką nagrodą za trud, włożony w 
przywrócenie tych ludzi życiu, 
za daną im radość płynącą z 
możliwości uczestniczenia w 
normalnej ludzkiej pracy i wy 
poczynku. (bw)

absolwentów
SHt-ów

Staż pracy 
w zawodzie rolnika

Wojewódzka Komisja OHP 
ZMS i ZMW w Pozna­
niu organizuje w zakła­
dach rolnych województwa 
poznańskiego staż pracy
dla absolwentów Szkół
Przysposobienia Rolniczego. 
Staż trwa od 6 do 9 miesięcy. 
Stażystom gwarantuje się do­
bre warunki socjalno-bytowe. 
Otrzymują: bezpłatne zakwa­
terowanie, obuwie i odzież 
ochronną; częściowo odpłatne 
wyżywienie (płacą 13.50 — róż 
nicę dopłaca gospodarstwo); 
zapewnia się im pomoc i opie­
kę lekarską oraz jeden raz w 
miesiącu zwrot kosztów po­
dróży z tytułu odwiedzin ro­
dziny.

Wynagrodzenie miesięczne 
wyniesie minimum 850 zł. Sta­
żyści otrzymają ponadto pre­
mię uznaniową do 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia.

Umożliwia się im również 
kontynuowanie nauki w 3-let 
nim zaocznym lub korespon­
dencyjnym Technikum Rolni­
czym. Zakłady rolne zobowią­
zane są do udzielenia wszech­
stronnej pomocy w tym wzglę 
dzie. Równocześnie dla chłop­
ców w Ośrodku Szkolenia Roi 
niczego w Wąsowie pow. No­
wy Tomyśl organizowany 
jest Ośrodek Stażowy SPR 
OHP o głównym kierunku 
specjalizacji — mechani­
zacja rolnictwa. Chłopcy bę­
dą mieli możliwość ukoń­
czenia bezpłatnie kursu trakto 
rzysty i uzyskania uprawnień 
kwalifikowanego traktorzy- 
sty-mechanika. Po zakończe­
niu kursu absolwentom zabez 
piecza się pracę w państwo­
wych gospodarstwach rolnych. 
Z uwagi na ograniczoną licz­
bę miejsc w ośrodku, kandy­
daci winni składać podania 
do 30 września br.

Zainteresowani absolwenci 
SPR są proszeni o kierowanie 
podania pod adresem: Woje­
wódzka Komisja OHP ZMS i 
ZMW w Poznaniu, plac Wol­
ności 18. (na)

„Komenda Powiatowa MO w 
Kościanie ustaliła, że park wieli- 
chowski należy do Zakładu Uprą 
wy i Gleboznawstwa w Wielicho 
wie. Tylko cześć tego parku do­
stępna jest w określonych godzi 
nach dla zwiedzających. Zakład 
doświadczalny w ostatnim okre- 
si rzeczywiście nie sprawow-ał 
właściwego nadzoru nad pozosta­
jącym pod jego zarządem par­
kiem. W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów i interwencji nale­
ży przypuszczać, że park ten zo­
stanie we właściwy snosób zabez­
pieczony przed dalsza dewasta­
cja”. Teren ten poddawany jest 
obserwacji przez służbę patrolo­
wa Milicji Obywatelskiej”.

Wierzymy, że park uchro­
niony zostanie przed dewasta 
cją. A swoją droga wstyd, że 
dooiero milicja zmusza pra­
cowników zakładu uprawy ro­
ślin do opieki nad powierzony 
mi im roślinami.
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